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Polski organ przem ysłowy, handlow y i finansowy w Gdańsku.
Numer pofedyńczy 70 mk. niem. F ilja  W T c ie w ie : Ul. D w o rco w a  29/30. Numer pojedynczy 150 mk. polskich.

«•HtiliHIMHIHIUMUtHUHimmilMHI........................  Dla Gdańska:
| P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty 1000 mlc. niemieckich #  Gdańska i w 
| Niemcrech z odnoszeniem do domu. Pod opaską 1500 marek niemieckich. 
: W  innych krajach 2500 marek niemieckich.
| O G Ł O S Z E N IA  w dziale inseratowym za nonparelowy wiersz 1-łamowy hib 
i jego miejsce 9' .CO mk. niemieckich. Reklamy za tekstem za nonparelowy wiersz 
; i-łam. iub jego miejsce 300 mk. niemieckich. Reklamy na pierwszej stronie za 

nonparelowy wiersz 1-tamowy lub jego miejsce 450 mk. niemieckich.
Dla postukujących posady 50%  zniżki.

K o n ta  c z e k o w e :
P. K . O. W a rszaw a  170028 

Gdańsk 1307

Konto bankowe w banku 
Kwilecki Potocki & Cie., Gdańsk 

Hundegasse nr. 85 
Bank Zwiąrku Spółek Zarobkowych 

Gdańsk, Holzmarkt 18.

Dla Polski:
P R Z E D P Ł A T A  na miesiąc luty z odnoszeniem przez listowego 2950 mk po '. Pod j 
opaską 3600 mk. poi. Ogłoszenia i abonentów przyjmuje- Administracja w Gdańsku, : 
Stadtgebiet 12: księgarnia kol. „Ruch* w Gdańsku, Kassubischer Markt 21; w j 
Poznaniu, w Krakowie i w Lwowie: biuro ogłoszeń „Anons" w Warszawie ulica j 
Wsoólna; „Par* w Poznaniu i Bydgoszczy i wszystkie biura ogłoszeń w Polsce. 5 
O G Ł O S Z E N IA  za non. wiersz l-lam. lub iego miejsce 200 mkp. Reki. za \ 
tekstem nonp. wiersz l-lam 750 —  mkp. Reki. na l-ei stronie za Donp. wiersz j 

1-łam. 1000.— mkp przyjm. tylko na ćwierć strony.

Telefon Redakcji i Administracji 1781 i 737. Redakcja i A dm in is trac ja : Gdańsk, S ta d tgeb ie t 12. Skrytka pocztowa w Gdańsku nr. 188.
Filja Administracji (przyjmowanie ogłoszeń i przedpłaty) księgarnia „ R u c h “ Kassubischer Markt 21.

© p ra ła  eziczerfon.
B e r l i n ,  9. II. Cziczerin przybył 

wczoraj z Lozanny do Berlina, skąd po 
kilku dniach udaje się z Krasinem do 
Moskwy. We wywiadzie z przedsta­
wicielem „Berliner Tageblattu“ Czi­
czerin oświadczył, że należy liczyć 
się z możliwością zawarcia w najbliż­
szym czasie traktatu pokojowego an- 
gielsko-tureckiego. Turcy poszli wo­
bec Anglii na ustępstwa we wszyst­
kich kwestiach zasadniczych a jedynie 
co do szeregu spraw gospodarczych 
dotyczących bardziej Francji niż Anglji 
do porozumienia nie doszło. Wynika 
z  tego, że konferencja w  Lozannie nie 
została zerwana, lecz weszła w  sta­
dium rokowań dyplomatycznych mię­
dzy rządami. W  sprawie cieśnin sta­
nowisko delegacji rosyjskiej względnie 
łej starania (zamknięcie cieśnin dla 
statków woiennych) nie pozostały bez 
rezultatu. W  sprawie sytuacji w ytw o­
rzonej przez akcję francuską w  Rurze 
Cziczerin oświadczył, że nie w ierzy w  
katastrofalne akcji tej zakończenie i 
jest przekonany, że bezpośrednie po- 

- rozumienie jest możliwe. Bez wzglądu 
na rozwój stosunków w  Rurze usiło­
wania Rosji w  kierunku przywrócenia 
normalnych stosunków handlowych 
między Eurooą środkową a zachodnią 
zostały utrudnione przez akcję fran­
cuską.

Przeszło 4500 koleforzo 
t a o i l l l c M l l M M j !

Bedln, 9. 2. (A W .) W  gminach oku­
powanego terenu Hesji magistraty roz­
plakatowały odezwy międzysojuszniczej 
komisji nadreńskiej nawołujące do spo­
koju i porządku i zapewniające, że regu­
larny ruch kolejowy pod zarządem fran­
cuskim będzie w najbliższym czasie przy­
wrócony. 4500 kolejarzy francuskich wy­
jeżdża dziś z Paryża do terenów okupo­
wanych. Większą liczbę kolejarzy wyda­
lonych wskutek udziału w strajku w r. 
1920 na nowo przyjęto i użyto w tere­
nach okupowanych.

U  ®sirzyFiOii£;H? w m m  

surowego.
Warszawa, 9. II. AW . Sejmowa ko­

misja rolna zaleciła wstrzymanie wy­
wozu drzewa surowego zagranicę aż 
do zbadaniai sprawy przez specjalną 
komisję.

czeii emigracji uoiskiel pójdzie droga 
na Triest.

Warszawa, 9. II. AW . Włoska Izba 
Deputowanych ratyfikowała polsko- 
włoską konwencję handlową. Podczas 
dyskusji minister handlu Rossi oświad­
czył, że konwencja zapewnia emigra- 
C: polskiej na wschód i do Ameryki 
pC' ..¡nowej drogę na Triest. Do Ame­
ryki północnej emigracja kierować się 
będzie na Gdańsk.

- W Warszswie W Gdańska 1
I  Dolar 39,000 33,000 i
1  Märki (niem.) 1,25 (poi.) 84 I

Turcy zakładali
Paryż. (Teł. wł. Gaz. Gd.) W  ostatniej 

chwili nadeszła tn niepokojąca wiado­
mość, nadesłana przez komisarza francu­
skiego w  Konstantynopolu, że kilka pa­
rowców tureckich wyjechało na morze i 
zapuszcza miny podwodne, unietnożli-

miny podwodne.
wiające okrętom zagranicznym nie tylko 
dostęp do zatoki w  Smyrnie, ale naraża­
jące każdy okręt wojenny na wielkie nie- 
bezpieczeństwo zatonięcia wskutek eks­
plozji min.

danie Ruhry otwiera dla przemysłu fran­
cuskiego nowe horyzonty i dlatego musi 
być osiągnięte.

,;Epoca“ pisze: Plan pasywnej rezy- 
stencji, strajki kolejowe, wydalania, nazy­
wane są dotąd jedynie groźbami i mane­
wrami. Unieruchomienie wszystkich war­
sztatów pracy w zagłębiu, unieszkodliwi­
łoby wprawdzie okupację francuską, lecz 
przysporzyłoby Niemcom daleko więcej 
szkód.

„El Sol“  pisze: Niemcy odczuwają o- 
becnie skutki własnych czynów. Wierzy­
li w  terroryzm, a nawet w czasie pokoju 
za pomocą terroru chcieli pozyskać przy­
jaźń francuską. Przed wojną dzienniki 
niemieckie groziły Francji zmiażdżeniem, 
jeśli nie zostanie przyjaciółką Niemiec. 
Rezultatem było ściślejsze zbliżenie Fran­
cji do Anglji. Wynik pasywnej rezvsten- 
cji Niemiec widoczny będzie wówczas, 
gdy przemysłowi niemieckiemu zabraknie 
węgla.

Ż prasy szwajcarskiej „Baseler Natio­
nal Zeitung“  pisze: Rząd francuski za­
chowuje postawę zupełnie spokojną, wy­
kazując na podstawie dokumentów, że 
okupacja. I.uhry ject prawem .'hmrów. 
Zrozumiałem jest, że opór niemiecki pize- 
ciw okupacji Ruhry jest uważany za na­
ruszenie traktatu pokojowego.

Wyjazd delegatów polskich z Poryto.
Paryż, 9. II. PAT . (Havas) Delegat 

Polski przy Lidze Narodów prof, Aske- 
nazy odjechał wczoraj rano przez 
Wiedeń do W arszawy, dokąd przy­
będzie w  sobotę wieczór. Min. Pluclń* 
ski opuszcza Paryż dziś.

200-groc. podwyższenie opłat 
pocztowych.

Warszawa, 9 II. (PAT.) Na węzoraj- 
szem posiedzeniu komisji komunikacyj­
nej p. minister Moszczyński zakomuniko­
wał, że od 15 bm. nastąpi podwyższenie 
opłat pocztowycli, telefonicznych i tele­
graficznych o 200 proc.

Zwyżka kursu marki niemieckiej.
Tesidemcyjna robota niemiecka. — 

W  Gdańsku niema gotówki.
Nagłe podniesienie się kursu marki nie­

mieckiej jest świadomą robotą rządu nie- 
meekiego, podyktowaną celami politycz­
nemu Tak, jak poprzednio, rozmyślnie 
obniżano kurs waluty, by wykazać rze­
kome bankructwo i tern samem niemo­
żność płacenia odszkodowań —  tak te­
raz chwiejący się gabinet Cuna usiłuje ra­
tować swój kredyt polityczny w kraju i 
zagranicą przez podniesienie kursu mar­
ki. Ma to na zewnątrz robić wrażenie, że 
Niemcy czują się pewni skuteczności swej 
sabotażowej polityki wobec Francji.

Celem osiągnięcia tego celu Bank Rze­
szy zamknął kredyty. Widzi i odczuwa 
się to na rynku pieniężnym w  Gdańsku. 
Gotówka znikła zupełnie i kursują czeki, 
których nigdzie nie można zrealizować. 
Rośnie popyt na markę niemiecką przy 
zupełnym braku podaży, skutkiem czego 
automatycznie kurs się podnosi. .

Nie wiadomo, czy tą skeję ochronną 
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Warszawa, 9. 2. (P A T .) W  dniu 
wczorajszym dokonano w Warszawie 
zbrodni, ofiarą której padł metroprolita 
Jerzy, głowa kościoła prawosławnego w 
Polsce. Zbrodni dokonał byty rektor pra­
wosławnego seminarjum w  Chełmie, archi- 
madryta Smaragd Łatyszenko, zasuspen- 
dowany przez metr. Jerzego, a ostatnio 
przebywający w jednej z parafji na Woły­
niu, którą zarządzał bez zgody metr. 
Jerzego. Ofiara zbrodni metr. Jerzy Ja­
roszewski liczył lat 51. Za czasów car­
skich był on biskupem prawosławnym w 
Kijowie, następnie przebywał w Serbji, 
skąd przybył do Polski w r. 21 i powoła­
ny został przez synod prawosławny na 
godność metropolity, która to godność 
aprobowana została przez patryarchę

Zbrodr^a na tle zemsty.
Tychona z Moskwy. Metr. Jerzy był 
głową kościoła prawosławnego w Polsce, 
przeprowadził on autojcefalję cerkwi pra­
wosławnej w Polsce.

Warszawa, 9. II. AW . Sekretarz 
konsystorza prawosławnego we w y ­
wiadzie z przedstawicielem „Kurjera 
Czerwonego“  oświadczył, że morderca 
arcybiskupa Jerzego kierował się wy­
łącznie pobudkami zemsty osobistej i 
tło polityczne zamachu jest zupełnie 
wykluczone. Do W arszawy wezwani 
zostali wszyscy biskupi prawosławni. 
Termin pogrzebu jeszcze nie został 
ustalony. Prawdopodobnie pogrzeb 
odbędzi się w  niedzielę.

^ ^ ^

Sprawy polskie w Izbie 
w ł o s k i e j .

Rzym, 9 II. (PAT. —  Radjo.) Podczas 
dyskusji w  Izbie deputowanych nad kon­
wencją handlową polsko-włoską, deputo­
wany faszysta Giunta zauważył, iż dla 
niektórych towarów konwencja przyznaje 
zbyt wielkie ograniczenia. Wyraził on 
zdziwienie, iż w  konwencji polsko-wło­
skiej Włochy zastrzegły sobie transport 
emigrantów do Ameryki południowej, a 
nic nie powiedziano o emigracji do Ame­
ryki północnej. Deputowany przypomina, 
iż Włochy były pierwszem państwem, 
które uznało niepodległość Polski i dzi­
wi się, iż sprawa nafty z Galicji wscho­
dniej jest pominięta. Mówca Zaznacza, iż

klauzule największego uprzywilejowania 
nie przeszkadzają Polsce do zawarcia in­
nych traktatów, dających jeszcze większe 
uprzywilejowania innym państwom. Od­
powiadając na powyższe przemówienie 
prez. min. Mussolini zaznacza, iż Polska 
zajęła w  konwencji omawianej to samo 
stanowska, co i wobec Francji, która jest 
już ratyfikowana. Mówca zauważył, iż 
klauzula największego uprzywilejowania 
nie może być dla Polski przeszkodą do 
zawierania innych układów, oraz zazna­
czył, iż emigracja do Ameryki południo­
wej skierowana jest na Trjest, zaś do 
Ameryki północnej na Gdańsk.

***< !• '{>  Ąf ❖

Berlin, 9 II. (AW .) Tygodnik „Welt- 
buehne“ podaje ciekawe głosy prasy za­
granicznej w  spiawie zajęcia Ii miry, sta­
wiając na czoło artykułów jako motto po- 
w rdzenie dzienników niemieckich: 
„Wkroczenie do zagłębia Ruhry, które 
potępia świat cały...“

I tak „Daily Telegraph“ pisze: W  trak­
tacie wersalskim powinno być zawarte 
postanowienie, że każdy Niemiec zobo­
wiązany jest poinformować się o tem, co 
się dzieje w  świecie. Nieznajomość sto­
sunków zagranicznych, panująca w  Niem­
czech, jest wprost wstrząsająca. W  bju- 
rze związku przemysłu Rzeszy niemiec­
kiej niema ani jednego dziennika angiel­
skiego, amerykańskiego lub francuskiego.

Prasa niemiecka nie utrzymuje korespon­
dentów zagranicą. Nie tylko zdolności 
dzisiejszych dziennikarzy niemieckich co­
fnęły się, lecz także poziom intelektual­
ny. Prasa niemiecka znajduje się zupełnie 
w rękach rządu, partji, lub tego człowie­
ka, od którego w  danym wypadku zależy 
jej egzystencja. Niemiec nigdy nie widzi 
rzeczywistych faktów, lecz tylko swe wła­
sne mrzonki.

„Moming Post“  pisze: Siedzibą tych, 
którzy są zdecydowani unieważnić trak­
tat wersalski, znajduje się w  zagłębiu. 
Jeśli akcja francuska się powiedzie, zmora 
przestanie ciążyć na Francji i Niemczech.

Z prasy hiszpańskiej „Imparseal“  pisze: 
Niemcy stoją przed zupełną ruiną. Posia­

d
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W rocznicę odzyskania Polskiego morza
Gdy przebrała się już miara cierpień 

naszych, gdy Polska stanęła u kresu swej 
krzyżowej drogi, drogi Golgoty, a na 
zegarze dziejowym wybita godzina 
zmartwychwstania odrodzonej ojczyzny 
naszej, —  poniosły echa w rozgłos.e we­
selnym radosną wieść poprzez wszystkie 
ziemie nasze aż het ku wodom BattyKU, 
że wyzwolone zostaną z pod wiekowe­
go ucisku wszystkie szczepy naszego lu­
du i że słońce wolności rozpogodzi smu­
tne wybrzeża, zamieszkałe przez fwar- 
tych i w  dumie narodowej wyniosłych 
Kaszubów.

I rozchwiały się wówczas wszelkie pro­
testy niemieckie i zgiełkowe nawoływa­
nia rozp:erajacyh żywioł polski Germa­
nów, przycichły groźby i hasła bojowe, 
zapowiadające, że wkraczające po utra­
coną ongiś ziemię hufce polsk:e napotka­
ją nieprzezwyciężalne przeszkody, —  bo 
oto z piersi Kaszubów prawie jut zapom­
nianych i lekceważonych wyrwał się sa­
morzutny, długi okrzyk, witający odrodzo­
ne już poza słupami granic, ustawionych 
przez orgeczowców między Poznańskiem 
a Pomorzem ziemie polskie potężnem 
wołaniem: Niech żyje wolna Polska na­
sza, n ech żyje polski lud!

Było to p:erwsze, uroczyste zamanife­
stowanie ludu kaszubskiego, że wiekowy 
ucisk i prześladowania nie zdołały w du­
szy jego zniweczyć polskiego poczucia 
narodowego, było to pierwsze jawne i 
krnąbrne wyznanie wiary narodowo- 
polskiego katechizmu —  było to śmiałe 
zaprzeczeni rozsiewanym po ca'ym świę­
cie wieściom, iż Kaszuba grawituje ku 
Niemcom...

* *5*

Z ust do ust płynęła krzewiona i po­
wtarzana przez wszystkich Kaszubów le­
gendarna wieść o powstałym już z grobu

oiącem worku“ , o ziszczonych Jtnarze- 
h kaszubskich pieśniarzy, nuconych 

smętnych melodjach rybackich i zapo-
ł dających, że nad Bałtykiem wzniesie 

się jeszcze Orzeł Biały, że stary Kaszuba, 
pełniący straż nad rozłanemi wodami 
Polskiego morza, zatknie w  Pucku zdarte 
ongiś ręką najeźdźcy sztandary polskie.

I zapowiedzi te ziściły sis istotnie, a że 
ziściły sic —  to zasługa w tem przemożna 
wiernego Polsce kaszubskiego ludu.

Nigdzie bowiem nie witano z takiem 
przejęciem i z takiem rozrzewnieniem 
wkraczających do oswobodzonych z pod 
jarzma pruskiego ziem hufców polskich 
jak witano je na Kaszubach. Nigdzie nie 
znalez ono tyle dowodów wzruszenia i 
entuzjastycznych objawów prostego lu­
du, jćfk w  Pucku w  pamiętnym dniu za­
ślubin Pol ki z przyznaniem nam morzem.

byio można ujrzeć- tyle łez 
radosnego rozczu1enia, jak w tej wieko­
pomnej .chwili, gdy generał Haller, rzu­
ciwszy złoty pierścień do odzyskanego 
Bałtvku, wyrzekł słowo przysięgi na wler-

T. ZW . KONIECZNOŚCI I 

OSZCZĘDNOŚĆ.

Gdy w  Komisji Budżetowej ujawniła 
się jednomyślność eo do potrzeby 
skreślenia całego szeregu pozycyj, po­
słowie popierający Rząd dzisiejszy u- 
ważali to za • poderwanie autorytetu 
Rządu i na następnem posiedzeniu za­
proponowali reasumeję uchwały i on 
bloc. Ponieważ w  komisji nie otrzy­
maliśmy żadnych wyjaśnień od czyn­
ników miarodajnych, musimy poruszyć 
na plenum Sejmu. Zwłaszcza sprawę, 
do jakiego stopma rozciągnięto pojęcie 
konieczności państwowych.

Pomijam przesławnego Pata, skom- 
"'czętnie ’ ciągiem 

rj, humorystycz- 
f partyjnością, 
minutę sie 59 
respondentów, 
, prosi się je- 
vvc.h 25 urze.-

Od czasu tego minęły długie dni i mie­
siące, różne dzieje i ko'eje przechodzić 
mus ał nasz biedny kraj. Były w  latach 
po odrodzeniu naszem dni słoneczne i ra­
dosne, ale było też dużo —  a bodaj ćzy 
nie najwięcej dni pochmurnych, dni ża­
łobnych i dt i budzącego się. w naro­
dzie zwątpienia.

Słabe dusze, ludzie chwiejnego serca, 
którzy w  odrodzonej ojczyźnie —  zamiast 
po różami usianych ścieżkach, kroczyć 
musieli po ciernistej drodze nowej męki 
i udręki, którym nie ziściły się nadzirie
0 potędze, mocy, o ładzie, porządku, o 
składnych i zadawalniających wszystkie 
sfery i wszystkie stany rządach —  w cierp­
kim pesymizmie szerzyć zaczęli nieufność
1 newiarę do tych, dla których ujęcie 
steru nawy państwowej było doświad­
czalnym eksperymentem przeistoczenia 
teorji lewicowych w  czyn rzeczywisty.

Pesymizm i zwątpienie Kaszuby się nie 
jęły i nie wzruszyły fundamentem wiary
0 Wysokiem posłannictwie jego co do 
roztaczania straży pad Bałtykiem. Stoi on 
wyniosły, dumny, nieugięty, biedny w 
swej kaszubskiej niedoli, ale nie podnosi 
skargi, że źle mu się dzieje. Wierny w 
doli i niedoli, przykuty do polskiego mo­
rza, nie podniesie nawet lamentu, że trak­
towany jest po macoszemu, że nie dano 
mu tego, co dano sąsiadowi jego poza 
granicami Wejherowa, że nie jest zrozu­
miany, ani doceniany przez wysokie rządy 
w Warszawie, które nie chcą czy nie u- 
mieją zamienić Bałtyku i ziemi ma przy­
legaj na warownię i ostoję całej Polski
1 pytamy:

Gdzież jc:t ten wielki czyn, o którym 
marzą wszyscy synowie narodu naszego 
—  czyn stworzenia flot polskiej? Gdzież 
są te wysiłki i rządu i narodu, by przy­
najmniej jeden okręt w rooi spuścić na 
merze polskie?! Gdzież się podziały śmia­
łe i rzutkie poczynania przy rozbudowie 
portu w  Gdyni, przy zagłębieniu zatoki 
w Pucku?! W  ostatniej chwili jeszcze, w 
rocznice dokonanego przed trzema taty 
cudu odzyskania dostępu do morza war- 
toby zatopić się w  refleksjach i zastano­
wić się nad tem, czy rząd, czę Polska cała 
spełniły wobec Kaszubów zaciągnięty 
dług wdzięczności, czy dotrzymały da­
nego im słowa o rozbudowie naszej ma­
rynarki, o wzmocnieniu wybrzeża Bałty­
ku, o zabezpieczeniu ich przed najazdem 
rozbudowujących znowu swa flotę Teu- 
tonów?!

W »•

Kaszuba, stojący na strażv Bałtyku 
wsłuchuje się po dawnemu w tętno serca 
polskiego, wpatrzony jest w  drgania 
wezbranej, piersi trawionego' ciężką we­
wnętrzną chorobą organizmu polskiego 
narodu. Oczekuje on z zapartym tchem 
radosnej wieści, że kryzys już mija i że 
kraj dźwiga się do wielkiego, potężnego 
czynu, a czynem tym: Umocnienie wy­
brzeża Bałtyku i rozbudowa polsk ej ma­
rynarki. L. P.

dników, kredyty już uwzględnione w  
tem prowizorjum.

Na wojsko ma się wydać 294 mil­
iardy na wydatki rzeciowe, lecz nie 
można dojść dokładnie ile wynoszą 
wydatki osobowe, objęte ogólnym ry­
czałtem 450 miljardów. Do 1922 w y ­
datki wojskowe stale się obniżały, 
spadły wreszcie do 25 procent, abec- 
nie jednak, mimo ostrzeżeń zawartych 
w  referacie sześciu Ministrów podnio­
sły się do 41 procent, a w  kwocie pre­
liminowanej na r. 1923 uderza ogromna 
suma 136 miliardów nowych kredy­
tów. Wydatki, o które tu chodzi, są 
częstokroć niepotrzebne i tak nowa 
•pożycia na samochody 6 i pół miliar­
da. subwencja na samochody półtora 
mi!jarda.

Ministerstwo Skarbu w  końcu r. 1921 
i z początkiem 1922 zlustrowało przez 
swoich delegatów gruntownie w  ca­
lem nańcłwip wcłizctkiA «Vi-oori

śne wraz z podległemi im jednostkami 
gospodarczer.ii, co dużo krwi zepsuło 
przedstawicielom sfer wojskowych, 
ale Ministerstwo nie opublikowało w y ­
ników tej rewizji. Uważam, że w  pań­
stwie demokratycznem jawność po­
winna być główną cechą.

P. Smoła (W yzw olen ie): A  wasze 
spiski i zamachy?

P. Zdziechowski; Niech Pan nie mó­
wi o zamachach, boście Panowie 
obdarzyli nas takim zamachem, który 
Polska długo popamięta. (Oklaski na 
prawicy).

W  Wielkiej Brytanji wyniki rew izyj 
administracji wojskowej ogłasza się w  
książce' dostępnej d'a wszystkich. Je­
żeli są słuchy, że w  wojsku panuje 
marnotrawstwo i niegospodarność, to 
należy wezwać Rz-d i Ministerstwo 
Skarbu do ogłoszenia wyników rewizji 
drukiem albo nryy^aurmiej przedsta­
wienia ich po°łom w  komisji (G ło s y  
Słusznie), bo woMko nie może stać pod 
podcien iam i. Gdyby się te pogłoski 
sprawdziły, trzebsby pomyśleć o usta­
nowieniu Ministrem Snraw Wojsko­
wych osoby cywilnej tak jak we 
Francji.

P. Diamand: A czy Sikorski jeszcze 
nie dość cyw ilny?

Drugą największą pozycją wydat­
ków jest kolej, która pochłania jedną 
piątą wydatków rzeczowych, jakie sa 
" f-y c zyn y  tego raka nas^go budżetu? 
W  jednym z zeszytów ,.Przeg’?dn Go­
spodarczego“ pojawił się artylaił by­
łego dostojnika, kopiowego, ooartv na 
mąterjatach. Okazuje się stamtąd, że 
np. z ogólnej liczby 117 milionów o- 
sób. które korzystały, z kolei. 50 mi­
lionów jechało za darmo. Około 40 
nro^nt r>ęręon'»,»i. to ieri około 40 000 
osób, jest za dużo. Ciekawy też jest 
tam układ poborów, przy którvm np. 
inżymerowie pobierają mniej niż w y ­
kwalifikowany robotnk. Trudno my­
śleć o poprawieniu tvch stosunków 
przez Podnies?en;e taryfy. Złożyliśmy 
dowody, że nie mamy talentu organi­
zacyjno-administracyjnego w  tym za­
kresie i powinniśmy z tego wyciągnąć 
wnioski. Stosunki w ytw orzy ły  sie w  
koHm ctwie takie, że up. bez zgody 
związku zawodowego nie wolno przy­
jąć nawet pracownika sezonowego. 
Otóż takiemu Rządowi, który konty­
nuuje obecny system gospodarki kole­
jowe?, kredytów dać nie możemy.

Budżet włoski wykazuje 6 mi­
nisterstw, u nas jest ich 16. Urzędowej 
statystyki naszych urzędników nie ma­
my, ale opierając się na cyfrach z r. 
1922 dochodzimy do tego, że jest ich
708.000, a bez wojska i straży celnej
428.000. Tego państwo polskie w ytrzy­
mać nie jest w  stanie. Płace ministrów 
i wiceministrów pobiera w  Polsce 155 
osób z tego 97 wojskowych. Z tej licz­
by 97 wojskowych, 23 jenerałów broni 
pobiera pensje ministerialne, a 74 jene­
rałów dywizji pensje wiceministrów. 
Z ogólne1 liczby etatowych urzędników 
304.000 do wyższych kategorii należy 
156 000. Państwo z ciężarem takich 
wydatków podobne jest do karła o o- 
gromnie wielkim tułowiu i .jeszcze 
większej głowie, a małych nocach. 
Pak biurokratyzmu rozrasta się i trze­
ba mieć odwagę, żeby go jeszcze dalej 
hodować. Chcieliśmy zażadać żeby za 
wzorem Francji wprowadzić kontrolę 
wydatków państwowych w  każdem 
Ministerstwie przez stałego delegata 
Ministerstwa Skarbu. W e Francji jest 
uriawa. że każdy Minister jest oso­
biście i cywilnie odpowiedzialny za 
wydatki bez sankcji delegata.

T . ZW . N A P P A W A  p z e c z y - " 
PO SPO LITEJ.

Kąt patrzenia na nakazy chwili w  
gospodarce państwowej jest tak różny 
od naszego, że utrwalamy sie w  prze­
konaniu, że odpowiedzialność za taką 
gospodarkę ponieść muszą ci, którzy 
ten Pzad. przyjęciem jego oświadczenia 
do wiadomości, u steru państwa utrzy­
mują. Musimy oprócz tego dobrze 
zważyć, komu te prawa wydatkowania 
dać mamy. Nazwę Rządu naprawy 
Rzplitej ten Rząd sam sobie przyw ła­
szczył. Znowu paradoks, Rząd napra­
w y  opierający się na tych, którzy 
przez cztery lata tak budowali, że te­
raz na gwałt nanrawiać trzeba. Czy 
możemy w ierzyć, że w  tak ważnej 
chwili da PoNce naprawę program go­
spodarczy, dla którego oparciem be-
a,.:« :,i —i — —.....------- ----------• *•

stów? To  są żarty, które mogą Polskę 
parę tysięcy mi'jardów kosztować. Ten 
Rząd nie jest w  stanie znaleźć dla 
racjonalnego planu uzdrowienia finan­
sów oparcia na ławach, które go pod­
trzymują, a co gorsze musi ciąglemi u- 
stępstwami gospodarczej i politycznej 
natury na rzecz t. zw. mniejszości na­
rodowych okupywać swe dalszę 
istnienie.

Jaskrawy przykład tej zależności, to 
incydent z posłem Waśyńczukiem na 
Komisji Skarbowo-Budżetowej, który 
po uchwaleniu' en bloc prowizorium na 
komisji zażądał rozkazująco kredytów 
na ukraińskie seminaria, a gdy mu po­
wiedziano, że tutaj sprawy tej rozpa­
trywać nie można, bo ptm""zoH,’ni 
uchwalone, powiedział, że Ukraińcy 
nie głosowaliby za Rządem na pDnurn 
i w  komisji, gdyby nie obietóice, które 
Rząd dał im uprzednio. P. Wasyńczuk 
sie popłatał i zamiast inkasować mo- 
ra'ny weksel na Rymarskim przedsta­
w ił go Komisji w  Sejmie. Dotóero kie­
dyś sie okaże jaMemf krwcp^ami Pol­
ska płaci za poparcie Rządu p. Si-: 
korskiego nrz^z mniejszości narodowe. 
Zawieszenie Rozwoju i brak środków 
zapobiegawczych wobec narow u  ży ­
dów do Po ’ ski odsłaniają ttóVo rąbek 
taiemnicv w  stosunku do żydów, a co 
otrzymają inne narodowości? Nie 
prawa, bo je mają, a w ięc przywileje.

Głos na U w icy : I dlatego żydzi są 
w  opozycji?

P. Zdziechowski: , Nie ma to znacze­
nia, że grunka mniejszości narodowych 
przeskakuje na ław y opozycji. Takie 
wypadki sa albo skutkiem rozmyślnego 
wytwarzania pozorów przez polecenie 
niektórym posłem mniejszości narodom 
wych głosowania razem z prawicą al­
bo raczej są dowodem n ieskończo­
nych targów i wymuszania u Rządu 
tym sposobem przywilejów. To  jest 
polityczny geszeft i nic więcej. ŃUcf 
zwartej opinji narodowej tem nie 
zmvli.

P. Thon: Nas prawica nic nie ob­
chodzi.

P. Zdziechowski: Ani odpowiedź czy 
to prowizorium budżetowe, ani ’ W y­
jaśnienia, co się kryje pod pozorem 
tego prowizorium ani rzeczowy stosu­
nek do pozycyi, z których sie ono skła-< 
da, ani wreszcie charakter Rządu, któ­
ry  ma uzyskać uprawnienie wydania 
1,200 miliardów, nie pozwałaią nam 
wahać się ani chwili co do naszego 
stosunku do tych uprawnień, o które 
Rząd zabiega.

Niemoc gospodarcza państwa jest w  
obecnej chwili przyćmiona tem, co się 
dzieje w  naszej polityce zewnętrznej, 
a chyba mowa p. Skrzyńskiego nikogo 
tu w  tej Izbie nie uspokoiła. Europa 
przeżywa w v p a ’ ki, które co do swego» 
znaczenia dla ukszaftowania się poli- 
tycznych stosunków na przyszłość ma­
ją sobie równe tylko w  1914 r. Na 
północy żywotne interesy Polski są 
deptane, a głosu wielkiej Rzplitej, jaką 
winna być Po ’ską, nie słychać. Traci­
my chwile, jakie nam daje historia dd 
zajęcia mocarstwowego stanowiska. 
Nikt tu w  jej Izbie nie powie, że najży­
wotniejsze interesy Rzplitej nie są ta­
kim stanem rzeczy na szwank nara­
żone i nie chce się w ierzyć, by na tych . 
wszystkich ławach, jeżeli mamy 
istnieć, nie znalazła się większość g o  
rących serc polskich, któreby podjęły 
prawdziwe dzieło naprawy, a obok 
mniejszość nie mniej goracvch. któreby 
twórczą onozycją teł naprawie współ­
działały. Naprawa Pzplitei to nie jesf 
dziś kwestja tylko finansów czy ad­
ministracji, to odnalezienie Polski, w  
której Naród Polski, bez przeszkód 
czynionych przez obcych, bedzie mógł 
gospodarować dla swego dobra.

Rząd p. Sikorskiego tego nie rozu­
mie. traktuje naprawę jako zagadnienie 
mechaniczne, a zamiast swą własną 
egzystencję uważać za prowizorium, 
któreby mogło być podstawą do przy­
gotowania rządów polskiej większości, 
usilnie pracuie na udaremnianiem 
wszelkich prób jej tworzenia. W  ta­
kich warunkach pozostaje nam tylko 
konsekwenta onozycją. Odpowiedzial­
ność za ten Rząd niech wezmą ci, 
którzy ittź raz ja wzięli. Niech głośnie 
jeżeli chcą ją nadał dźwigać, za przyję­
ciem tego porożu prowizorium budże­
towego. Nasz klub głosować^ będzię[

ność i odwieczna milosc.

i i u iziocscci MM ifictaie^cn melon 
n g i i i f i  o  Polsce.

Mowa pos. Żdziechowskiego w Sejmie.
(Dokończenie.)
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Z s M y r a s y .
Minister Skorbn p. WŁ Grabski 

a obóz narodowy.
(Na ten temat umieszcza „Gaz. Warszawska" 

tóastępujące uwagi:
l Przemówienie p. ministra Władysława Grab. 
skiego w  Sejme ujawniło, że między nim a obo 
■zem narodowym w kraju istn eje głębokie nie­
porozumienie. P. Grabski pragnie przeprowa­
dzić naprawę skarbu i wierzy, że to jest moż­
liw e bez zm any systemu politycznego w  Polsce 
¿Od lat czterech panującego. Obóz narodowy 
fnatomiast, jak to raz jeszcze stwierdził w swem 
Świetnem przemówieniu poseł Jerzy Zdziechow- 
ski, jest przeświadczony, że bez zmiany syste­
mu politycznego jest rzeczą niemożliwą napra- 
iwienie naszych stosunków finansowych. Dy. 
śkusja odbywa się na dwóch różnych płaszczy­
znach, dlatego też do żadnego porozumien a, 
!anl kompromisu doprowadzić nie może.

Przyczyną rozstroju skarbu polskiego jest 
■ideologia socjalistyczna i klasowa tej grupy, 
•która od lat czterech Polską rządzi, dopóki ta 
ideologia panuje ńkt nie zdoła przeprowadzać 
sanacji skarbu. Stronnictwa lewicowe zrozu­
miały już wprawdzie to, że bez podatków ne 
może istnieć państwo, uznały tę prawdę, od- 
dawna głoszoną, że drożyzna jest wynikiem 
spadku wartości marki i że wartink em po­
wstrzymanie maszyn drukujących pieniądze. 
Lecz stronnictwa lewicowe nie chcą i nie mogą 
zrozumieć, iż nie można ograniczyć wydatków 
bez zmiany całego systemu gospodarki w  woj. 
jsku, na kolejach, w  administracji wewnętrzne] 
|i bez zmiany w metodzie, praktykowanej przez 

_'nasze,ministerjum spraw zagranicznych.

Stronnictwa lewicowe, a razem z niemi i p. 
iiWł. Grabski, nie rozumieją, że w  sprawach fi- 
jtfansowych pierwszorzędną rolę odgrywa zau­
fanie. Bez zaufan a społeczeństwa do rządu, 
ibez zaufania zagranicy do Państwa Polskiego 
niema mowy o sanacji naszych finansów. Zau­
fania zaś dziś rząd nasz n e posiada w  spo­
łeczeństwie, a państwo w  Europie.

Dzień onegdajszy powinien był dostarczyć 
•pewnych doświadczeń p. Grabskiemu. Bo czyż 
może być mowa o sanacji finansów w  państwie, 
,W wktórem minister spraw wewnętrznych 
wprowadza bezprawie i szerzy zamęt zarządzę, 
nlami, które później są uchylane przez sądy. 
Czy może mieć zaufanie zagranica do państwa, 
„w którem minister spraw wewnętrznych 
’wać p. Skrzyński.

, Dla słuchających przemówienia tego osta­
tniego, dla tych, którzy przeczytali interpelację 
posłów Związku Ludowo-Narodowego w  spra- 
iwie konfiskat pism z rozporządzenia p. gen. 
‘Sikorskiego było rzeczą jasną i oczywistą, że 
j-w takiem towarzystwie nawet człowiek tej in. 
■teligencji, pracowitości, uczciwości i ofiarności 
.osobistej na rzecz dobra publicznego, co p. 
^Władysław Grabski, nie zdoła przeprowadzić 
naprawy skarbu.

Stan skarbu państwowego jest w  pierwszym 
rzędzie wyrazem jego polityki. Pierwszym 
'warunkiem dobrych finansów w  państwie jest 
dobra polityka. Kto chce naprawy skarbu ten 
musi zacząć od naprawy systemu politycznego. 
Każdą rzecz trzeba zacząć od początku. Pracę 
Syzyfową zatem podjął p.*Wł. Grabski, rozpo­
czynając od końca i dążąc do zbudowania do­
brych finansów na bagnie złej polityki.

Dla tych zwłaszcza, którzy znają dobrze p. 
Władysława Grabskiego i wysoko cenią jego 
prawość, wiedzę, odwagę cywilną i  s:łę cha­
rakteru zjawienie się jego na trybun ę sejmowej 
miało w  sob:e pewien pierwiastek tragczny, a 
oklaski lewicy, która tyle pomyj wylała na jego 
głowę w czasie trwan a sejmu ustawodawczego 
i  w  czasie wyborów, były znamiennym obja­
wem nieszczerości i zepsucia naszego życia 
publicznego.

Oderwanie od rzeczywistości i nierealne, 
mimo pewnej praktyczności były onegdajsze 
wywody p. Grabsk ego. Bo nie ma on zrozu­
m ie ją  dla sprawdzonej życiem prawdy: Naj. 
przód polityka!

1 polni ZUPOM.
Francja I konferentia Lozańska.

Mimo wysiłków rządu francuskiego do­
prowadzenia do podpisania układu po­
kojowego w  Lozannie została konferen­
cja lozańska na nieograniczony czas od­
roczona. Prawie wszystkie delegacje wy­
jechały, a przedewszystkiem delegacja rzą­
du i --Ugory, co uniemożliwiło podjęcie 
rokowań przed upływem trzech tygodni. 
Z dobrego źródła zapewniają nawet, że 
podjęcie rokowań nie będzie mogło na­
stąpić ̂ przed upływem miesiąca. Strony 
pertraktujące musiałyby jednak przystąpić 
kio ponownycł^ rokowań z prawdziwą 
¡wolą poważnej pracy. Zdaje się, że Fran­
cja i Włochy, które popierają dążenia 
.francuskie są skłonne do porozumienia 
się.

Lord Curzon okazał się w  czasie kon­
ferencji lozańskiej jako nieustępliwy prze­
ciwnik.

Z drugiej strony byłby może Ismet Ba­
sza bardziej ustępliwy, ale jego otoczenie 
i doradcy, którzy należą do skrajnych 
stronnictw Angory, nie pozwolili mu w 
ostatniej chwili pozostać w Lozannie, jak 
to proponowała delegacja francuska.

Francuska opinja publiczna nie zajmu­
je się zbytnio nowemi zawiklaniami, któ­
re mogą z wypadków w  Lozannie wy­
niknąć, protestuje jednak energicznie 
przeciwko próbom polityki angielskiej 
wciągnięcia Francji w  zbrojny zatarg na 
Wschodzie. Oczy wszystkich Francuzów 
są w  tej chwili zwrócone na zagłębie 
Ruhry i na załatwienie zatargu z Niemca­
mi. To stanowi główny przedmiot zainte­
resowania we Francji, nie zaś sprawy 
wschodnie. Z drugiej strony zdaje sobie 
opinja francuska sprawę z tego, iż nowy 
zatarg z Turjcą może pomieszać pono­
wnie wszelkie sprawy uregulowane trak­
tatem wersalskim. Z tego powodu polity­
ka francuska obiera bezwarunkowo drogę 
pojednania, na którą weszła już orzed 
Lozanną, celem załatwienia sprawy wscho­
dniej na drodze pokojowej.

P olskie w ykłady  
pow szechne w G dańsku
(Wstęp na wykłady bezpłatny. — Począ­
tek o godzinie 5 po południu. — Sala 

Gminy Polskiej (Petershagen.)

Niedziela, 11 lutego, inż. Z o c h o w -  
s k i: „Awiacja dni najnowszych“ .

Niedziela, 18 lutego, Jan  P i ę t r z y c -  
k i: „Ostatni ton polskiego romantyzmu

Spiwozdonle z ukłaia 
o Dreźnie.

Na posiedzeniu Komitetu Politycz­
nego Rady Ministrów, odbytem pod 
przewodnictwem Prezesa Rady Mi­
nistrów, Minister Pełnomocny K. Ol­
szowski, Pełnomocnik Rzeczypospoli­
tej do rokowań polsko-niemieckich, 
zdał szczegółowe sprawozdanie ze sta­
nu rokowań w  sprawie obywatelstwa 
oraz opcj'i.*

W  materji tej Państwo Polskie zwiąr- 
zane jest postanowieniami Traktatu 
Wersalskiego oraz t. zw . traktatu o 
mniejszościach.

Na mocy art. 91 Traktatu W ersal­
skiego obywatel niemiecki, który posia­
dał domicyl na obszarach ustąpionych 
Polsce przed 1 stycznia 1918 r. oraz w  
dniu wejścia w  życie Traktatu czyli 10 
stycznia 1920 r., nabywa ipso facto 
obywatelstwo polskie. Obywatel taki 
miał jednakże prawo wykonać do 10 
stycznia 1922 r. opcję na rzecz oby­
watelstwa niemieckiego. Otpant będzie 
miał możność przenieść swój domicyl 
do Niemiec, a to najpóźniej do 10 
stycznia 1923 r. Zachowa on swą w ła­
sną nieruchomość w  Polsce oraz bę­
dzie miał prawo w yw ieźć z Polski 
swój maiątek ruchomy z uwolnieniem 
od wszelkich opłat i ceł.

Co się tyczy Traktatu o mniej­
szościach, to reguluje on sprawę oby­
watelstwa dworna zasadniczymi prze­
pisami:

W  art. 3 „Polska uznaje za obywa­
teli polskich, z mocy samego prawa i 
bez wszelkich formalności, obywateli 
niemieckich, austriackich, węgierskich 
lub rosyjskich, zamieszkałych w chwili 
wejścia w  życie tego traktatu na 
obszarach, część Polski, jednakowoż z 
zastrzeżeniem wszelkich przepisów 
Traktatu Pokojowego, zawartego z 
Niemcami lub Austrją, odnośnie do o- 
sób zamieszkałych na rzeczonych 
obszarach po oznaczonej dacie. Osoby 
te jednakowoż będą miały możność, w  
warunkach przewidzianych przez rze­
czone traktaty, ordować na rzecz inne­
go państwa według swego uznania. 
Osoby, które wykonają opcję, obowią­
zane będą w  ciągu nostępnych 12 mie­
sięcy przenieść swój domicyl do pań­
stwa, na rzecz którego optowały, 
chyba, że traktat pokoju zawarty z 
Niemcami stanowi inaczej“ .

Art. 4 traktatu o mniejszościach 
brzmi: „Polska uznaje za obywateli 
polskich —  z mocy samego prawa i 
bez wszelkich formalności —  obywa­
teli niemieckich, austriackich, wę­
gierskich lub rosyjskich, którzy się 
urodzili na wyniiemoąym w yżej ob­
szarze z rodziców tamże zamieszka­
łych, choćby nawet w  chwili wejścia 
w  życie traktatu o mmejszościach oso­
by te tam nie zamieszkiwały“ .

Ten ostatn« artykuł Rząd Polski in- 
teiprętowa* w  tym duchu, że dany 
obywatel iremiecki urodzony w  b. 
dzielnicy Pruskiej staje się obywate­
lem polskim tylko wówczas, gdy 
rodzice jego zamieszkiwali na tymże 
obszarze nierylko w  chwili jego 
urodzenia, lecz również w  dniu wejścja 
w  życie traktatu t. j. 10 stycznia 
192U r.

Rada Ligi Narodów nie podzieliła 
jednakowoż tego zapatrywania i dnia 
30 września 1922 r. wydała opinję, iż 
wystarcza dla obywatela niemieckiego 
urodzonego w  b. Dzielnicy Pruskiej do 
nabycia obywatelstwa polskiego fakt, 
że rodzice jego mieszkali w  czasie jego 
urodzeni: na obszarze Polski.

Minister Spraw Zagranicznych zało­
żył przeciw tej opinji protest. Z .... i 
na to jednakowoż, że sprawa obywa­
telstwa jest przedmiotem foiCuTTIł 
polsko-niemieckich, Rada Ligi Naro­
dów na posiedzeniu, odbytem w  Pa­
ryżu w  pierwszych dniach lutego r. b. 
odłożyła rozpatrzenie protestu tego, o 
ile dotyczy interpretacji art. 4, na czas 
późniejszy.

Po szczegółowem zbadaniu całego 
problematu obywatelstwa przez dele­
gację polską i niemiecką w  Dreźnie, 
który to problemat jest jednym z 
najtrudniejszych i najzawilszych tak 
względem politycznym, strony doszły dc 
zredagowania projektu pewnych stypulac i. 
któreby weszły w skład pryszłej konwencji 
polsko-niemieckiej.

Jednakowoż pewne zasadnicze kwestje 
pozostały spornemi. Kwestje te Ministe! 
Olszowski w bardzo wyczerpujący sposób 
zreferował przed Komitetem Politycznym 
Rady Ministrów, który po przedvskuto^ 
waniu sprawy wydał Ministrowi Olszow­
skiemu w owych spornych punktach dy­
rektywy.

Macierz szkolna gi
W pr.Ji gimnazjum polskiego odb}>n 

się \ve czwartek roczne walne zebranie 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku. Komplet 
nikły, zawstydzająco mały. Stosunkowo 
licznie stawili, się Gdańszczanie, nato­
miast z tak licznej, zasobnej inteligencji 
napływowej osób zaledwie kilkanaście.

Gdzieindziej na ziemiach polskich, gdy 
organizacje, pokrewne działalnością swą 
Macierzy gdańskiej, urządzają roczne 
przeglądy swej pracy, staje się to wy­
padkiem dnia. Czy dzieje się to w Po­
znaniu, Cieszynie, czy,Lwowie, zebrania 
takie odbywają się w ogromnych salach, 
które przepełniają się publicznością.

W  Gdańsku inaczej! A  przecież głó­
wny cel i przedmiot działalności Macie­
rzy —  gimnazjum polskie w  Gdańsku —  
jak podkreślano przy otwarciu jego —  
to nowy okres w  życiu Polonji, żyjącej na 
terytorjum W. Miasta. To zaspokojenie 
najelementamiejszych potrzeb kultural­
nych polskiej ludności tubylczej i napły­
wowej i zaczątek realnej pracy nad bu­
dowaniem podstawowych fundamentów 
pod życie polskie w  Gdańsku i nad mo­
rzem polskietn. W  zrozumieniu ważności 
tej placówki polskiej nad Motławą zain­
teresowało się nią całe społeczeństwo pol­
skie, popierając ją moralnie i materjalnie. 
Tem poparciem gimnazjum polskie stoi, 
gdyż środki, zebrane w  Gdańsku, zadaniu 
temu nie podołałyby. Dał wyraz temu 
prezes Macierzy, dr. Kubacz, osobno wi­
tając na zebraniu gościa ze Lwowa, se­
natora, dr. Adama, który —  jak wiado­
mo —  ma największą zasługę w  dostar­
czaniu środków materjalnych na zorgani­
zowanie gimnazjum.

W  sprawozdaniu swem z rocznej dzia­
łalności podkreślił dr. Kubacz ogrom 
pracy, który Macierz już ma za sobą. 
Gimnazjum już jest faktem dokonanym, 
istnieje i rozwija się, stojąc co do do­
boru sił nauczycielskich i technicznego 
uposażenia, jeśli nie wyżej, to w  każdym 
razie na równi z zakładami niemieckiemu. 
Uczęszcza do gimnazjum 198 uczniów, 
z tego chłopców 129, reszta dziewczęta. 
Zakład posiada 5 klas w  7 oddziałach. 
Na czele jego stoi wytrawna siła nauko 
wa w  osobie dra Urbanickiego, który 
dba nie tylko o wysoki poziom szkoły, 
ale zabiega zawsze o zachowanie kon­
taktu z Macierzą i rodzicami. Dzięki 
wspólnym zabiegom Macierzy i dyrekcji 
gimnazjum jest wyposażone w  dostatecz­
ne zbiory naukowe, posiada porządnie 
urządzone pracownie i gabinety fizyczne 
i przyrodnicze, pracownię rysunkową, 
bibjotekę dla uczniów i nauczycieli. Je­
szcze nie nad wszystkiem można kropkę 
położyć, ale ogrom pracy organizacyjnej 
jest już dokonany.

Potrzebne były na to środki pieniężne, 
ale też w  roku sprawozdawczym posiadał 
zarząd skarbnika w  osobie radcy kolejo­
wego, p. Kuhna, który cały ciężar tej pra­

scy  wziął na siebie. Bilans Macierzy w 
dochodach i rozchodach wykazuje sumę 
31 064 562 mkp. i 4 259 010 mk. n. W y­
datki-Macierzy są ogromne i zwiększają 
się w  miarę rosnącej dewaluacji waluty 
polskiej i niemieckiej. Słusznie dlatego 
zwracał p. Kuhn uwagę na potrzebę roz­
winięcia wydatniejszej propagandy na 
rzecz gimnazjum.

Propaganda ta zdaniem naszem działać 
powinna w  całej Polsce, wśród rodaków 
z Ameryki, którzy już nadesłali 135T1 
dolarów dla gimnazjum gdańskiego a 
nadto silniejszem echem powinna ode­
zwać się w  samym Gdańsku.

Zwrócimy uwagę na fakt jeden: człon- 
ków zwyczajnych, opłacających minimal­
ne, ale stałe wkładki miesięczne, jest tyl­
ko 203. Macierz cieszyńska ezłonków 
takich ma kilka tysięcy i to stanowi pod­
stawowy trzem organizmu jej, tak pod 
względem mHerjalnym, jak moralnym. 
Macierz opierając się na takim zastępie 
członków, jest instytucją w calem słowa 
tego ludową. Nowy zarząd musi pójść w 
kierunku spopularyzowania Macierzy 
wśród miejscowej ludności i pozyskać 
dla siebie Polonję napływową. Doda jej to 
siły i powagi w występach na zewnątrz.

Jeśli zaś chodzi o ufundowanie matei 
terjalnej podstawy na przyszłość, żywiej 
zainteresować się winne Macierzą polskie 
instytucje handlowe i finansowe, działa­
jące ną terenie gdańskim. Centrale ich w 
Warszawie, Poznaniu, Lwowie itd. przy 
zamknięciach swych bilansowych powin-j 
ne wstawiać poważne pozycje na rzecz 
Macierzy gdańskiej, gdyż praca Macierzy 
w konsekwencji swej ma poważne zna­
czenie dla całej Polski, która tem silniej 
i swobodniej czuć się może w Gdańsku, 
im mocniejszy jest tu miejscowy żywioł 
polski, mogący z czasem dzięki gimnazjum 
produkować rodzimą inteligencję polską.

W  dyskusji rfafd sprawozdaniem zarzą­
du podnoszono te wszystkie myśli, jak też 
podkreślano kulturalne znaczenie gimna­
zjum dla Gdańska. W  Jej myśli tak inż. 
Pekel, jak admirał Borowski wskazywali 
na dobre strony wspólnych konferencji 
rodziców z gronem nauczycielskiem ce­
lem utrzymania stałego kontaktu szkoły 
z domem. O ile bowiem gdzieindziej gim­
nazja mają skromniejsze zadania, to gim­
nazjum w  Gdańsku musi być instytucją 
nie tylko kształcenia, ale stwarzania ź 
dzieci Polaków całą duszą.

O ile wiemy, w całej pełni zdaje sobie 
z tego sprawę grono nauczycielskie. Wy­
soki duch narodowy panuje w zakładzie. 
Ile to pracy kosztuje, można się tylko 
przekonać na miejscu, gdy widzi się ten 
różnoraki materjał, który nauczyciele ma­
ją do obrobienia. Są w  zakładzie dzieci 
z różnych szkół polskich, z różnych dziel­
nic, są też ze szkół niemieckich. Z wszyst­
kiego tego musi się stworzyć całość, aby 
ujednostajnić linję i poziom nauki. Zada­
nie wielkie i trudne, ale praca wdzięczna.

Nauczyciele, mający takie zadanie przed 
sobą, powinni się czuć dobrze w  Gdań­
sku. I dlatego obowiązkiem Macierzy jest 
zapewnić im należyte uposażenie materjal- 
ne a głównie raz rozwiązać trudną kwe­
stj ę mieszkaniowa. W  tym jednak celu po­
trzebuje Macierz jak najsilniejszego po­
parcia ze strony całego społeczeństwa 
polskiego.

Na rocznem zebraniu Macierzy nie za­
pomniano o tym, ktery pierwszy myśl 
założenia gimnazjum polskiego w  Gdań­
sku spopularyzował w  Polsce, o Stanisła­
wie Przybyszewskim i z inicjatywy inż. 
Pecla zebranie zasługę tę uczciło osobną 
uchwałą. W- Z.
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Na b .¡Jowam pos'edzeniu sejmu ukoń­
czono dyskusję nad prowizorjum bud- 
żetowem. W  głosowaniu wniosek pos. 
Chacińskiego (Ch. D.) o powtórne ode­
słanie prowizorjum do komisji odrzucono 
194 głosami przeciw 149. Następnje 
Całą ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu głosami P. S. L., „Wyzwolenia“ , 
P. P. S., N. P. R., prupy ks. Okonia, 
niemców, białorusinów i ukraińców.

Przeciw prowizorjum głosowały Kluby, 
wchodzące do składu Chrz. Zw. jedn. 
nar., oraz większość posłów żydowskich. 
Część żydów wstrzymała się od głoso­
wania.

Przyjęto ponad to szereg rezolucji, z 
których na uwagę zasługuje rezolucja, 
wzywającu rząd, aby do łipca r. b. zre­
dukował liczbę urzędników o 10 proc., 
a do końca roku o dalsze 15 proc. Inne 
rezolucje, które przyjęto, wzywają rząd 
do przedstawienia projektu zniesienia 
ministerjum zdrowia, oraz ministerjum 
poczt; i telegrafów.

Dyskusja budżetowa obfitowała w cha­
rakterystyczne epizody, które wprowa­
dzili posłowie mniejszości narodowych.

N. p. występ posła żydowskiego,, dra 
Reicha, To już nie spowite w atlasy 
szyderstwo z Polski pos, Thcna. To 
chrapliwy ryk ambitnego i zuchwałego 
żydostwa, które ośmielone sytuacją par­
lamentarną rządu gen. Sikorskiego już 

nie prosi, lecz żąda, nie zabiega, lecz 
grozi, a przedewszystkiem. prowokuje. 
Posłowie z prawicy hamowali się wza­
jemnie, by nie dopuścić do skandalu. Na 
lewicy było, cicho, jakby kto makiem po­
sła*, może tylko kołatało sun^enie polskie.

etoigio
A potem, po wrzawie, ukraiński pos. 

Wasinczuk, mówił o „kwiatuszkach, wy- 
kwitłych na błocie państwowości pol­
skiej“ , poseł białoruski, ks. Stankiewicz 
głosił swój optymizm, swoją wiarę w lu­
dzi, „nawet w rząd polski“ , wreszcie po­
seł niemiecki Somscher składa* Votum 
nieufności do państwa polskiego, ob'ecu- 
jąc poparcie swoje rządowi gen. Sikor­
skiego.

Szczególny to był widok, gdy mówcy 
ci występowali bardzo ostro przeciw zwar­
tości państwa i zgłaszali roszczenia rozkła­
dające je, a następnie oświadczali się za 
Rządem. Jest to zjawisko i niezwykłe 
i bądźcobądź niepokojące.

Objaśnił je znakomicie mówca ukraińsk1 
p. poseł Wasinczuk, mówiąc dosłownie1

— Narazie darzymy zaufaniem ten Rząd 
i przy tej okazji muszę zauważyć, że 
właśnie w Polsce, dziwna rzecz, często­
kroć Rząd pozaparlamentarny jest daleko 
objektywniejszy i stoi bardziej na gruncie 
prawnym niż t. zw. Rząd parlamentarny.

To szczere wyznanie odsłania niewąt­
pliwie istotę rzeczy.

Mniejszości narodowe, przeciwne zwar­
tości państwa, oczywiście wolą Rząd nie­
parlamentarny i stan chwlejności, który się 
łączy z istnieniem takiego Rządu.

Ale to właśnie wyznanie najdokładniej 
też odsłania niedolę takiego stanu rzeczy 
dla państwa.

Któż jeszcze, po tych dwu rozprawach 
sejmowych, zechce twierdzić, że Rząd, 
którego byt zawisły jest od poparcia 
takiej większości, może być Rządem 
silnym, o czem tyle się słyszało?

(Nastroje w Niemczech.)
II.

W  drodze do Wroc'awia i w samym 
Wrocławiu oprócz nienawiści do Francji 
głosi się niepohamowaną nienawiść do 
Polski. Grzeszna wprost lojalność władz 
polskich, dozwalająca rozmaitym aferzy­
stom - korespondentom pism niemieckich 
buszować po ziemiach polskich, pośrednio 
przyczynia się do sztucznego wniecania tej 
nienawiści. Nawet skądinąd poważni 
Niemcy, na skutek z palca wprost wy­
słanych doniesień- wspomnianych pisma­
ków, w czambuł potępiają Polskę.

Polska „burzy pomniki kultury nie­
mieckiej“ , „znaleść w Polsce wymiar spra­
wiedliwości jest sztuką, którą zna ten 
tylko, który jest usposobiony marodowo- 
¿emokratycznle“ , —  „prasa niemiecka w 
Polsce kona pod uciskiem i prześlado­
wałem władz poUkłcn“ . Polska „zamęcza 
21900 kolonistów niemieckich, wyrzucając 
ich z ziemi najsłuszniej nabytej“ , — >,nie­
opisane są szykany, na jakie narażoną 
jest wielka własność niemiecka w Polsce“ 
hd. To oto jest owoc owej nikczemnie 
IrTr.lTrCIÓj Uprawianej przez pewne |
kola dziennikarzy niemieckich. Podobną 
jstrawą duchową zaopatrywani niemcy, 
oczywiście nadzwyczaj podatni są do 
wszelkiej sztucznej agitacji przeciwko
Polsce.

Aż daleko w głąb Niemiec nienawiść 
ku Polsce jest żywiołową. Równa się 
nieomal nienawiści ku Francji.

Zdążam do Drezna. Czytam książkę 
polską. Nicpodoba się to widocznie jed­
nemu z towarzyszów podróży, bo ad hoc 
ząęzyna wymyślać na Poskę. W  końcu 
zwarca się do wnie ostentacyjnie z żąda­
niem, abym nie korzystał pizecież z kolei 
niemieckich, kiedy zamierzam „w podobny 
sposób prowokować niemców.“ Li tylko 
dzięki temu, że jestem silniejszym w 
szermierce na słowa, unikam awantury. 
Odseperowano się jednak odemnie, jak 
od zapowietrzonego. Należałaby się od 
czasu podobna nauka tvm wszystkim 
niemcom, którzy na polskich kolejach 
Z całą lojalnością czytywać mogą pisma 
niemieckie, co więcej, którym pisma te 
księgarnie polskie nawet sprzedawają na 
stacjach polskich. Można- przejechać 
wdfuż i wszerz całe Niemcy a nie znajdzie 
srę w księgarniach kolejowych ani jednego 
pisma polskiego. Pocóż więc ta uprzej­
mość ze strony polskiej ?

Saksonja, klasyczny kraj rządów socjal- 
demoś ra’ znych a więc ponoć liberalnych, 
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bodaj najważnieiszem siedliskiem pruskiej 
hakaty. Nie ma prawie dnia, aby prasa 
Drezna i Lipska, a potem jeszcze Halli 
i Magdeburga, nie przynosiła napastliwych 
artykułów na Polskę. W  Dreźnie, Kamie­
nicy, Lipsku, Bautzen, Halle, Halberstadt 
i Magdeburgu, dokąd zajeżdżam a gdzie 
spotykam się ze starymi znajomymi, nawet 
w konferencjach czysto ekonomicznych 
zajmować muszę pozycję obronną, jako 
Polak. Argumentowanie rzeczowe nie 
pomaga, wszystko stucznie podniecone 
przeciwko P o lc e ...........

Na dworcu w Magdeburgu . . . Podpada 
mi grupa ludzi, składająca się z trzech 
mężczyzn i jednej kobiety. Stoją opodal 
wielkiego kufra podróżnego a pod adresem 
ich jakiś kolejarz odzyma się z nie bardzo 
smacznemi epitetami. Naraz pada okreś­
lenie: „polnisches Vieh!“ Podchodzę 
do grupy, po której widzę, że nie rozumie 
kolejarza i stwierdzam, że to rzeczywiście 
polscy robotnicy rolni z pod Łęczycy, 
których losy zagnały w te strony a którzy 
nie umieją sobie dać radę z nadaniem 
kufra. Znają ty!ko nazwę wsi, do której 
najęto ich na pracę. Nie znają stacji 
kolejowej. Zamawiam ich po polsku . . . 
oczy chcą im wyjść z podziwo . . .  a ko 
lejarz ciska się na mnie. _ Po należytej 
odprawie za „polnisches Vieh!“ kolejarz, 
skonfundowany beznaganną moją niem- 
czycną odczepia się od grupy polskiej. 
Załatwiam formalności odprawienia kufra, 
sadowię robotników w pociągu, wychodzę 
z dworca, i tutaj dostaję się od razu w 
grono kolejarzy i wyrostków, którzy po­
czynają mi wymyślać i odgrażać. Przy­
wołuję policjanta, legitymuję się . . . . 
i od razu banda opryszków na skinienie 
policjanta odstępuje odemnie. Policjant 
przeprowadza mnie i uniewinnia napaść, 
tłomacząc, że wzięto mnie za Polaka. 
Potwierdzam mu, że jestem przecież Po­
lakiem, czego on zdaje się nie rozumieć, 
bo „przecież mam legitymację nie­
miecką!“  Gdańsk bowiem w oczach 
tego poczciwca to „eine deutsche Stadt“, 
zatem nie mogę przecież być Polakiem, 
a przytem jeszcze członkiem „Volkstagu“ !

Żegnam tak inteligentnego stróża bez­
pieczeństwa publicznego i wstępuję do 
jednej z pierwszorzędnych reśtauracji, 
gdzie wypada mi czekać na znajomego. 
Wyciągam z kieszeni „D ie  Welt-am Mon­
tag“ (pismo niezależno-liberalne p. v. Ger­
lacha.) Wkrótce od stołu sąsiedniego
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uwagi, aż w końcu jakie gość rzuca hasło: 
„Verräter raus!“ . Powstaje oczvwiscie 
awantura, w trakcie której gospodarz lo­
kalu prosi mnie, abym opuścił lokal, bo 
„czytaniem Die Welt a. M.“ oburzam pa- 
trjotyczne uczucia jego gości“. Pismo 
to w tych kołach uchodzi na zdradzieckie 
dla sprawy niemieckiej i pop’ era żydów. 
Owiadczam, że lokalu na razie nie opu­
szczę, że nie jestem żydem ani innym 
patryotą niemieckim i legitymuję się. 
Powoli burza ucicha a reszty dokonuje 
zjawienie się mojego znajomego, który 
tłomaczy^ „obrażonemu uczuciu“ mo"e w 
wewnętrznych sprawach niemieckich indy- 
ferentne stanowisko. Nie chroni mnie 
to coprawda zupełnie, bo zmusza się 
mnie do polemiki w napaściach pod adre­
sem Polski,

Wszędzie w głosach wrogich Polsce 
wyczuwa się choćby podświadome prze­
konanie, że Francja „pozwala sobie na 
obecny ton w stosunku do Rzeszy“  li 
tylko dzięki moralnemu poparciu, jakie 
zyskuje w Polsce. Gdyby nie stanowisko 
Polski „mit Gewehr bei Fuss“  w interesie 
Francji, wówczas Francja nie odważyłaby 
się na zajęcie zagłębia Ruhry. Szkoda, 
wielka szkoda, że pewne sfery w Polsce 
a nikt prawie we Francji nie zdawają 
sob e sprawy z pewnej racji, zawartej w 
tych kombinacjach niemieckich . . . .

Im więcej na zachód, tern groźniejszy 
ton przeciwko Francji. Na wszystkich 
ustach słowa złorzeczące i jawne groźby. 
„Es kommt nócb der Tag der Vergel­
tung!“  Nastrój taki wykorzystują oczy­
wiście sfery rządowe, ale . . . .  także 
koła monarchiczno-nacjonalistyczne.

„An  Frznzosen und Belgier wird hier 
nichts verabreicht!“

„Kaufet keine Waren französischen 
und belgischen Ursprungs!“

Przy każdej nadarzającej i niedarzająćej 
się sposobności —  podczas przedstawień 
w licznych teatrach, w restauracjach, w 
kinach co chwila rozbrzmiewa pieśń 
„Deutschland über alles!“  oraz „Siegreich 
wollen wir Frankreich schlagen!“

Przytem jednak zmysł samozachowaw­
czy gospodarzy lokali dozwala na wyjątki. 
Chcąc wypróbować patryotyzm właściciela 
lokalu i kolnerów, postanawiamy z p. Samb. 
„udawać“ francuzów. Siadając do stołu, 
prowadzimy rozmowę w języku francuskim, 
zakłopotanego kelnera z góry zyskujemy

przez _ zamów en e dość dróg.ego napoju. 
Jest nadzwyczaj uorzejmy i prosi tylko, 
abyśmy rozmowy nie prowadzili na głos, 
abyśmy „nie zostali narażeni na zaczepkż 
tych powarjowanychUberpatrio ten!“'Kiedy 
zaś zaniechaliśmy konwersacji w jeżyku 
francuskim, przechodząc do mowy po'skiej, 
kelner rozpływa się z uprzejmości i w 
usłużności. W  każdym razie „pecuula 
non olet!“

Podniecony stan umvslów w Niemczach 
sfery rządowe wyzyskały w sensie odwró­
cenia uwagi od tragicznego stanu we­
wnętrznego Niemiec a wywołania zupełnie 
urzędowej nienawiści ku Francu.

Niebywale nagły spadek marki nie­
mieckiej spowodował wewnętrzną klęskę 
gospodarczą, z jakiej mało kto w Niem­
czech na razie zdaje sobie sprawę. Ceny 
podskoczyły w równym stosunku do spad­
ku marki, ale na ogół publiczność nie-, 
miecka pociesza się, że to objaw tylko 
przejściowy i nie sarka. A  przecież za­
burzenie; wywołane spadkiem marki w 
tak skomplikowanym ustroju posoodar- 
czym, jak niemiecki, na długie lata 
pozostawi katastrofalne swe ślady.

To też na razie ludność Niemiec jest 
oszołomiona następstwami zajęcia za­
głębia Ruhry •— następstwa fatalne zro­
zumie dopiero później a wówczas łatwa 
nastąpić może sądny dzień w stosunkach 
Niemiec. Kiedy minie fala sztucznego 
podniecenia a wypadnie rzeczywistości 
spojrzeć w oczy, możemy być świadkami 
wypadków, jakich świat nie widział.

Bo w krótkowidztwie swoim, obecny 
rząd niemiecki, sam kopie grób wszeł-■ 
kiemu autorytetowi i idei państwowości. 
Zawezwał do urzędowego sabotażu zarzą­
dzeń władz okupacyjnych. Znalazł na 
razie wdzięczny posłuch, bo to hasło na
razie popularne, a le ........... sam znaleść
się może wobec sabotażu własnych zarzą­
dzeń. Wskazał masom ślepym drogę, co 
czynić należy, by stwarzać trudności kołom 
rządzącym. Posiew to podobny, jak 
usłużność Ludendorffa wobec Lenina i 
Trockiego. A  oni to właśnie w czasach, 
obecnych łowią ryoy w mętnej wodzie za­
mieszania dzisiejszego w Niemczach. Idzie 
już pomruk z łamów „Rotę Fahne“ a w 
kołach robotniczych nie długo utrzyma 
się sztuczny nastrój antyfrancuski . . . .

Wielkie czasy zastały w Niemczech 
małych ludzi. Stanisław Kuhnert.

—  Toruń. (Do Polskiego Obywatelstwa na 
Pomorzu.) Komitet obchodu 450 rocznicy 
urodzin M. Kopernika zwraca sę  do polskiego 
obywatelstwa na Pomorzu z gorącą prośbą o 
pomoc w  rozsprzedaży portretów nalepek i ce­
giełek, które wydaje na fundusz ku uczczeniu 
pamięci wielkiego rodaka.

Portret wykonany przez zakład grafczny 
„Sztuka“  podług starego sztychu ze zbiorów 
Wilk e - Jeżewskiego, uzyskał aprobatę Mini­
sterstwa Kultury j Sztuki.

Instytucje,, pragnące przyczynić s'ę do roz­
szerzenia tej akcji, zechcą zgłosić s:ę do Komi­
tetu Obchodu Kopernika: Toruń, Łazienna 20.

Równocześnie donosi nam Bratnia Pomoc 
uczniów gimnazjuum w  Toruniu: Z  powodu 
zbliżających się uroęzytości Kopernikowskich, 
Bratnia Pomoc ucznów w  Toruniu wydala ory­
ginalne portrety tudzież pocztówki z podobizną 
wielkiego astronoma. Zamawiać można je w  
Zarządzie Bratniej Pomocy w  Toruniu przy ul. 
Małe Garbary.

-‘/♦ /(Protest „Sokoła“ Toruńskiego.) Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół“  w  Toruniu na 
pienarnem zebraniu miesięcznem w  dniu 6 lu­
tego 1923 r. p. przeprowadzonej dyskusji na 
temat tajnego okóln ka, dotyczącego inwigilacji 
towarzystw sokolich, przytoczonego przez p. 
posła Głąbińskiego podczas dyskusji nad eks- 
pose p. prezydenta ministrów Skorskiego w  
sejmie polsk m powzięło następującą rezolucję:

Odpieramy z oburzeniem podejrzenia rzucane 
na nieskalane pod względem narodowym to­
warzystwa sokole, mieszczące się we wspo­
mnianym okólniku, i wzywamy Zarząd Związ­
ku Sokołów, aby przeciwko poczynaniom ta­
kim odnośnych władz, obrażającym uczucia 
całego sokolstwa polskiego wniósł jak najener- 
gicznejszy protest w miejscu miarodajnem i 
dołożył wszelkich sił ku temu, aby osobę, któ­
ra wydała wspomniany okólnik, wprowadzają­
cy do organów państwowo-administracyjnych 
partyjność i demoralizujący organa podległe 
jej, usunąć z zajmowanego stanowiska.

Zebrani zaznaczają przytem, że są członkami 
towarzystwa nawskroś narodowego, poltyką 
partyjną się nie zajmują, lecz nie pozwolą nigdy 
na to, aby u r z ę d n ik , zaprzedany jakiejkolwiek 
partji, zarządzał kontrolowanie towarzystwa 
dla tego tylko, że towarzystwo to nie hołduje 
zasadom jego parfji.

Zarząd
.....O'—j./,-™.#-*-»*-- - -  toW W  — T —

—  Grudziądz. (W ykryce milionowych kra­
dzieży.) W  fabryce Herzfeld i Viktor us doko­
nywano w  ostatnim czasie systematycznych 
kradzieży. Pol cja śledcza już od diuższeg» 
czasu śledziła k lku podejrzanych osobników, 
przeważnie młodocianych robotników w  tejże 
fabryce. W  tych dniach nareszcie udało się 
całą szajkę wykryć. Są to, wszystko młodo­
ciani robotn ey, którzy, korzystając z okazji, 
wynosili z fabryki wzgl. zrzucali z wagonów 
już podczas przesuwania wagonów na boczni­
cę żelazo w  większej ilości i sprzedawali je 
później za minimalną cenę u niejakiego Palu- 
ehowskiego i Ludy. W  ten sposób w  osta­
tnim czase skradziono za około 5 miljonów; 
marek żelaza, które po części już odtranporto- 
wano koleją do innych fabryk celem dalszej 
sprzedaży. Głównych sprawców m. i. oby­
dwóch paserów aresztowano i odstawiono do 
więzienia, śledztwo toczy się dalej i należy 
oczekiwać dalszych aresztowań, gdyż w  spra­
wę tę wmieszczanych jest bardzo wiele osób.

—  Katuzy. (Ceny targowe.) Na sobotniem 
targu płacono za funt masła 4000— 5000 mk., 
za mendel jaj 3000— 3500 mk., za funt wie­
przowiny 4000 mk., za funt skopow ny 3000 
mk., za funt cielęciny 2000 mk., za parę pro­
siąt 230 000— 300 000 mk., za funt cebuli 300 
mk., za funt kapusty 450— 500 mk., za funt 
marchwi 150 rok.

—  Bezpłatny przewóz plonów rolnych. Mi­
nisterjum kolei wydało okóln k, którym ze­
zwala na udzielanie pracownikom przesiedla­
nym służbowo na bezpłatny przewóz plonów; 
rolnych w ilości nie większej niż jeden wagon,

Z całej Polski.
Chrzestny syn Prezydenta RzplteJ.

Bydgoszcz. Pan Jan Dybowski, tutejszy ko­
lejarz, po przyjściu na świat siódmego syna 
zw róci s:ę do Prezydenta Rzeczypospolitej 
z prośbą, aby pozwolił siebie zapisać jako ojca 
chrzestnego jego nowonarodzonego dziecka. P. 
prezydent Wojciechowski do prośby tej ssę 
przychylił i pozwolił zapisać siebie jako ojca 
chrzestnego w  księgach kość elnych. Jedno­
cześnie przysłał dla swego chrześniaka foto- 
grafję z własnoręcznym podpisem.

Zamiast teatru —  bank.
Kraków. Pos. Marjan Dąbrowski właściciel 

„III. Kurjera Codz.“ , i teatru Bagatela sprzeda* 
w  tych dniach teatr Bagatelę konsorcjum za*
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waż ostatni rok przyn ósł mu podobno znaczny 
deficyt z teatru. Ob w ęc zacznie się 

■likwidacja teatru Bag; ,> Budynek zame- 
nioiry będzie nd bank.

Praktyki konfskacyjne.

Lwów. Wobec praktyk Prokuratorji, która 
W roku bieżącym już 5 razy skonf skowata 
„Słowo Polskie" pojawił się artykuł naczelnego 
redaktora tego pisma posła Stan sława Grab- 

-skiego, który między innymi pisze:
„Pisywałem artykuły wstępne w  „Słowie 

Polsk m“ od r. 1907 do 1914 i przez te 7 lat 
nigdy artykuł mój nie ule ł konf skacie mimo 
że prowadziłem ostrą ozycję przeciwko po­
lityce Rządu W  eden; -o i ówczesnemu na- 
m estnikowi prof. Bob iskiemu. Wracając do 
pracy publicystycznej c jdziłdm, że tern łatwiej 
mi będzie obecnie rozróżniać co i jak umożna 
w  działalności Rządu krytykować nie szkodząc' 
a pomagając Państwu. Bo o ile obojętne mi 
były losy Austrji, to treścią całego mego życia 
jest praca dla potęgi Polski i coś n e coś przy. 
czyniłem się choćby do tego, że urzędująca we 
Lwowie Prokuratoria jest polską a nie austrjac- 
ką. N estety pomyl łem się. Przewidzieć, co 
może spowodować konfiskatę „Słowa Polskie­
go" nie jestem teraz zdolny".

Wobec takiego stanu rzeczy pos. Grabski za 
jedyne wyjście uważa ''^prowadzenie do publ- 
cystyki takiego sposobu wyrażania jakiego 
swego czasu za rządów rosyjskich używano w 
Warszawie i Wilnie, a który najważniejsze, 
rzeczy pozostawiał domyślności czytelnika.

jjlastyki P „ Sylwana B.

Wschód słońca o oodzinie 8,(32 
Zachód o godzinie 5.39 
Wschód księżyca o g. 3.34 popol. 
Zachód o godzinie 12.57 rano.

* Podwyższenie taryfy poczty miejskiej. Dn. 
10 lutego zaprowadzona zostaje w Gdańsku i 
na pocztach przynależnych do Gdańska nowa 
podwyższona taryfa. Listy do 20 gram. 
kosztować będą 10 mk. poza 20 gr. 20 marek, 
od 100 do 250 gram. 30 marek. Pocztówki 
kosztować będą 5 mk.

!> O dowóz żywność» z Polski. NacjonaL- 
styczna partja ludotus sejmu gdańskiego 
wniosła interpelację treści następującej:

Czy rządowi wiadomo, że polscy urzędnicy 
graniczni konfiskują żywność, która ma być z 
sąsiedn ch powiatów dostarczona Gdańskowi? 
Co zamierza senat uczynić, aby zapow edz te­
mu jaskrawemu naruszeniu gospodarczej kon­
wencji gdańsko-pciskiei? Ponadto zapytuje ta 
sama partja dla czego rząd gdański nie podej. 
nnije walki przeciwko lichwiarstwu j paskar-

Poszukujemy b.egłej s t t  n o t y p i s t k i  
władającej h egle polsk m i niemieckim językiem, 
możliwie ze s*enograf;ą w tych d >uch językach ną 
stałą posadę. —- Łaskawe olerty w polskim i nie­
mieckim języku z podaniem referencji i wymagań 
uprasza się na dsyłać do
„U n i i “  2  j e  ci a .  F a b r . M a s z y n , dawn, A .V e n t z k l ,

B lu ra w e  i  P e t e r s  w  G ru d z ią d z u . 
Podania pozostawione bez odpowiedzi do 14 dni nie 
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stwu i dla czego nie ogłasza n-łożonych na 
paskarzy kar w  nbejscowych pismach lub w  
publicznie wywieszanych ogłoszeniach na koszt 
paskarzy?

• Z  przeszłości fetasz^oru o!iws’dc "o . 
„Pomorzan n,“  pisząc o zam erzonem zbeszcze- 
szczer.iu kissi toru w OFwie, przypomina d"tv 
z iego przeszłości, podnosząc, czem był on dla 
Kaszub i Pomorza.

P idiuo- podania fundatorem jest książę pomorski 
Lubisław I. kjj>rv w r. 1170 założył klaszt >r na 
mie scu gdzie podczas polowań a został zraniony 
przez dz ka. Dokument fundacy ny zachowany 
dotychczas jest nieco młodszy, bo wysław ony przez 
ks ę iia pomorskiego Sambora I. w dn u 18 marca 
11/8. Odtąd khsztor, obsadzony Cystersami 
odgrywa! wybitną ro e cyw liżący ną na K7 szubach 
i dalszym Pomorzu. W  jego murach kdążęt-' nasi 
znajdywali wytchnienie, pociechy religijnej, a zwłoki 
ich składano tu do ostatniego snu. Tuż obok 
zamku w presbyter um t-ośc.o‘a pokiasz ornego, 
dz siaj p rc fia nego widnieją ich podobizny na 
śc anie. W  bocznej nawie zas olbrzymi głaz 
marmurowy przechowwe ich pamięć.

Opat Hyacynt Rybiński, który wzniósł zamek 
i założył ogród słynny na oko.o n ego, był jednym 
z największych panów Pomorza i Polski.

Niedługo a w jego rezydenci będą zbo-aceni 
paskarze, szulerzy i różna hołota międzynarodowa 
rozprali się przy dźwiękach najnowszych melod i 
operetkowych, a wrzaski ich będą dochodź ły do 
grobów naszych ks ążąt i opatów.

Czyż nie podniesie się jeden głos oburzenia na 
Kaszubach, na Pomorzu, w całej Polsce?

Czy nawet niemcy-tatolicy nie zaprotestują 
przeciw zbeszczeszczeniu rezydencji książąt ko­
ścioła?

*  Z e  s t a t y s t y k i  k o ś c ie ln e j  a d m in is t r a ­
t u r y  g c  a ń s k le '.  Dla utworzonej w ro u
ubiegłym administratury gdańskiri została wydana 
po raz pierwszy rubrycela, z której wyjmujemy 
następu ące dane :

Admin stratorem Gdańskim iest ks. biskup 
Edward O ’Rourke, ur. 26 10. 1876. mianowany 
administratorem gdańskim jaho biskup tytularny 
Kany 24. f. 1922 roku.

Administratura jest podzie'ona na 2 dekanaty, 
gdański i nytyski. Dziekan, gdańskim jest ks. 
Sawatzki, pioboszcz par. sw. Józefa w Gdańsku, 
dziekanem nytyskim ks. Tietz, proboszcz w 
Nytycnu.
, Dekanat gdański liczy 20 parafij z 107 ts. 591 

wiernymi.nvtyski 18 parafii, z 13245 wiernymi razem 
120 838. Największą parafią jest Wrzeszcz, z 13500, 
najmiejszą tanza z 242 duszami. Księży jest 64, 
z tych 38 proboszczów, 11 katechetów. Zakonów 
męskich niema; z żeńskich kongregacyi maja 
boromeuszki domy w Gdańsku, szpital N. P. Marji 
i w St. Szotlandzie, elżbietanki, w Gdańsku, 
Wrzeszczu. Oliwie, Sopocie i Nytychu, karmelitanki 
w Sidlicach.

* Firma maklerska Si. Kuhnert i Ska zobo­
wiązała się składać na rzecz gimnazjum pol- 
.skiego w  Gdańsku 5 proc. courtag‘u z do­
chodów brutto.

*  Polskie zapusty. W  poniedziałek w 'eczo. 
rem urządzają właściciele hotelu Central w  So. 
poci-£ zabawę karnawałową na pożegnanie 
karnawału, odświeżając tradycję polskich za­
pustów. Początek o godz. 10 w :eczorem a ko- 
rrec —  według ochoty. W  eczory w  Centralu 
mają już swą markę wyrobioną, czy by! to 
Sylwester, czy miłe niedzielne Jierbatki, zawsze

ttaet najdalsza drain 
do mnie opłaci sie bardzo!

za «yrair 
do
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Nie sprzedawajcie zatem za bezcen gdzieindziej 
k u p u j ę  bez targu i plącę zawsze n a j w y ż s z e  

ceny dzienne za

sztyfty do zębów )  za 
k o n t a k t y !  gram 
sztyfty do palnik. J do

za ząb
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biegła w języku po!skim i niemieckim, umiejąca pisać 
na maszvnte do pisania oraz znaiąca książkowość, 
może się zaraz zgłoś ć. Zgioszenia pisemne do adm. 
Gazety Gdańskiej pod nr. 337. 237

Potrzebny

rutynowany majster 
do młynu wodnego

z 8-ma pał 3 walców.

O fe rty : 268

W i l n a , Biuro (¡głoszeń 1  miana u L  niemiecka 4 .

Dezennien
włidaaca język em polskim w słowie i piśmie może
pę zaraz zołosic

Adm im strac'a Gazety Gdańskiej
Stadtgebiet 12.

(asjerria —  Książkowa
»oszukuje od 15. II. lub 
ub 1. ki. posady

K a s je r k i —  K s ią żk o w e j
w ększym n a ątku na 

;rcm»>rzu. Łask of. pr.pod
Sz.666 do Biura oędosz.

OrMviní «»i

M łodsza
p an ien k a
sąca na ińasz\nie po 

polsku i po niemiecku po­
szukuje odpow. zajęć a. 
Zgłoszeń a uprasza s ę do 

r»r

Chcą Państwo istotnie osiągnąć bardzo w y s o k i e  
ceny, proszę się tylko zwrócić do 35

Lokaly za k u p ó w  ilota
I I .  D am m  1 1 ,  Sklep. —  Bezgiaine taksowanie

zabawa była i jest ochocza a pociągająca prze- 
dewszystkiem tern, że czuje s ę tam swobodną 
atmosferę polską. Przyczyn a się do tego wy­
kwintnie urządzony lokal i bufet, zaopatrzony w 
takie smakołyki, jakich nie znajdzie się w 
żadnym innym lokalu.

*  W  Oruni potrzebna druga nauczycielka dla
dzieci polskich. Na ostatn em posiedzeniu Rady
gminnej w Oranu przyszła pod obrady spra­
wa zaangażowania jeszcze jednej siły nauczy­
cielskiej w szkole hn ejsklej wobec, stale wzra­
stającej liczby dziatwy polsk ej. Konieczność 
tę uzasadniał radny p. Budzisz, który wskazy­
wał w swem przemówień u, że jedna nauczy­
cielka polska, pani Omoszińska n e jest w  sta­
nie podołać uciążliwej pracy i sprostać zadanu 
kształcenia w 3-ech oddziałach przeszło 50-ciu 
dz eci polskich. Pani Omoszińska »nadzwyczaj 
gorliwa nauczycielka oddająca się dz atwie pol­
skiej z w elkiem zapraciem i urn fowaniem, nie 
szczędząca trudów i zabiegów, aby przyswoić 
częstokroć już zgermanizowanej dziatwę ję­
zyk polski upada wprost z przemęczenia i nie 
byłaby wogóle w stanie prowadzić' klas ze 
zw ększoną liczbą dzieci polskich. Według 
wszelkiego prawdopodobeństwa liczba dzieci 
polskich powiększy się od Wielk ej nocy, wo­
bec czego stprowadzene nowej nauczycielki 
Polki stało się nieuniknione.

Obecni przy obradach radca regencyjny 
Zeschrnar i inspektor szkolny Palm uznali 
słuszność wywodów p. Budzisza i zapowiedzieli 
udzielnie pomocy tak wspaniałomyślnie po­
święcającej się ponad siły p. Omoszińskiej, 
której gorliwa praca powinna znaleźć wyraz 
głębok’ej wdz ęczności w  sercach wszystkich 
Polaków.

*  Znowu podwyższenie taryfy tramwajowej. 
Począwszy od 15 lutego podwyższona zostaje 
znowu o 100 proc. opłata za bilety tramwajo­
we. Bilety, które kosztowały dotąd 150.ma­
rek kosztować będą .300 marek, bilety kosztu­
jące dotąd 180 mk. kosztować będą 350 mk., 
bilety 240 markowe kosztować będą 500 ma. 
rek., 300 markowe 600 mk. i 330 markowe 
650 mk. Opłata za karty nresięczne będzie 
równeż odpowiedniu podwyższona.

•  Oliwa. Towarzystwo Ludowe „Jedność“ 
w  Ol wie urządza z okazji 30 rocznicy swer o 
istnienia w  n edzielę, dnia 11 b. m. o godz. 7 
wieczorem w  Hotelu „Carlshof“  am Carlsberg 
wieczornicę z następującym programem: Mu­
zyka (marsze wstępne). Chór (śp ew. „Lutni“ ). 
Referat p. Czyżewskiego o założerru i działal­
ności Towarzystwa. Żywy obraz: ballada 
„Dziad i baba“ .. Śpiew. „Lutni“ . PrZCdsta- 
wenie amatorskie: „Onufry“ . Tańce naro­
dowe i balet. Żywy obrazy. Tańce i zabawy. 
Spodziewać się należy, że Polonja oliwska, 
gdańska i sopocka jak najliczniejszy weźmie 
udz ał w  tym obchodzie i tłumnie podąży do 
Hotefu „Carlshof", aby razem z członkami 
uczcić jubileusz Towarzystwa „Jedność“ w  
Oliwie.

ma
T o  w a r z y  i  w a .

Ze związków handlowców. Dnia 10 lutego 
Związek Handlowców urządza bal maskowy w 
sali „Schiitzenhaus“ , na który zaprasza człon­
ków i r ości. Specjalnych zaproszeń dla człon, 
ków zarząd n e rozsyła, bilety można nabyć 
w kas:e przy wejściu na salę, a które dla człon­
ków służyć będą jako karta wejścia.

Zarząd.
Baczrość członkowie „Lutni“  gdańslrej. 

Lekcje śpiewu odbywają się regularnie ponie­
działki o godz. >/n 8 wieczorem w Domu św. 
Józefa przy ul cy Tópfergasse. Z powodu tego, 
że w  pierwszą n edzielę po Wielkanocy urzą. 
dza „Lutnia" koncert, udział wszystkich śpie­
waków i śp ewaczek korfieczny. Zarrad.

Zefcran'e Towarzystwa „Jedność“  w  Gdań. 
sten odbędzie się w  pon edziałek, dn a 12 lu­
tego o 7-mej godz. wieczorem w  gmachu 
gimnazjum polskiego przy Petersłmgeu. O 
liczny udział uprasza. Zarząd.
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olacono j zadano

Holandia . U 269.25 12330.75
Buenos

Aires. . 11371.c0 11428,5t
Belęrjii . 1695:75 1704,25
Norwegja 5660,81 5689,19
Dan a . . 57K.68 5739 32
Szwecia . 8129,62 817i ,38
Heslncrfors 832,91 837 19
Wiochy 1486 27 1493 7
Londyn. 14̂ 640,0 144 60.(y
Nowv tork 3H22,25 31175 75
Paryż 1920,18 1929,82
Szwa;carja 5835,37 £864,65
Hiszpania • 4862,8 4887,19
(aoonja . . 14962,5t 15037 50
Rio de

laneiro 3491.25 3508,75
Wiedeń

ostemp) 43,89 44,11
Praoa 9: 2,66 937,3,4
Budapeszt 11.85 U M
Sofia . , 189 52 190 48
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Doi. amer. . . • 36750 37500 37590 37210
Doi. kanad. , . 37000 36700 — —

Franki tranc. . . — ___ — —

Marki niem. . , l,17Va 1,22 — —

Franki belg. 2030 2060 2270 2050
Berlin . . . . . 113 1,24 1,26 1,22
Gdańslc-Danzig 
Helsinfpors - » .

1 15 n W 0

Holandia . . • . 14550 14500 — —

London ............ 169800 17550C 17 850 174150
Nowy York, . . ,36900 36210 37390 37010
P a r y ż ............... f 2310 2359 2348 2324
Franki szwajc. . 7100 71s0 1150 7180
P ra o a ............ .. 1090 1125 1125 1105
Stokholm . i , . — — — —

Wiedeń . . . . . 54 54 54 53Vj
Włochi . . , • * 1875 — — —

Absolwent Państwowe 
Szkoły Przemysłowe1 w 
Lwowie z 2-letnią nraktykj- 
biurową i 3-letnią warsztaą 
tową

poszukuje zajęcia.
Zna także buchalterią. Zgł. 
uprasza się pod nr. 25C 
do ksęg. „Ruch“ , Kasz. 
Rynek 1. 25,1

Centryfugi do
m lek a

we wszelkich wieikośr-lach 
sprzedaje po cenach 

przystępnych 
Max B a  zerowltz 

Gdańsk Stary Szotiand 12 
Tel. 2712. 2/0

Portfel z wykazem
zgubiono. Oddać nr leży 
u alit, Schlisseldamm 24.

1 S p r z ę t !  m eiüi. M z o  t o l o !  1
w
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Kompletne urządzenia mieszkań, Jak również 
pojedyncze meble, również meble biurowe.
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Fabryka m ebli i wyrobów tap lcersk icłt.

N o w e  u b i k a c j e  s p r z e d a ż n e  i w y s t a w o w e  
Telefon 5623. L a w e it d e lg fa S S e  4  Telefon 5623. |gj

F i l f a :  t y l k o  I V .  D a m m  n r .  8 . 62b

Joseph Prüfer, Gdańsk
Jopengasse 21 Telefon Nr. 1931 Jopt ngasse 21

Bank dewiz i efektów
Kupno wszelkich walut, ziela, srebra i dewiz po najwyższych cenach

Ogłoszenie
na dostawą kamienia i żwiru dla dróg.

1.

2.

3.

N a z w a  d r o g i
Kamienia
zwykłego

Reda —  Puck

Gdańsk —  Reda — Lęborg

Gdańsk — Kościerzyna 
Bytowo

4. I Lubawa — Kołodz ejki

5. J Gdańsk— Kartuz y — Słupsk

6. I Chojnice —  Bytowo

7. Chonice —  Tczew

8. I Tczew —  Gdańsk

9. I Tczew —  Bydgoszcz

866

2376

1629

531

1133

1072

2520

419

3827

14363

Kamienic
brukoweg.

Żwiru
grubego

400

41

288

21

756

408

635

759

Żwirku

324

988

971

170 200

513 I 613

369 j 387

1557 1253

290 I 204

2155 j 1211

6861 j 6151

Oferty pisemne należy wnosić do" 28 lutego b, r, a to do Krajowej In­
spekcji Budownictwa w  Chojnicach dla dróg L, p. 1-6 i drogą L. 7 od granicy 
niemieckie) do granicy pow. Starogardzkie. o za Czerskiem, zaś ua dalszy ciąg 
tej drogi oraz na drogi pod 8 i 9 do Krajowej Inspekcji Budownictwa w
Tczewie.

Wyjaśmenia i formularze otrzymać można w Wydziale Budownictwa Sta­
rostwa Krajowego w  Toruniu lub w Inspekcjach drogowych w Tczewie
i Cho nicach.

Oferty wnosić można i na mniejsze dostawy nie mn|ej 
jednakże jak  na 40 m3.

Na każdy rodzaj materjału oraz na każdą drogą nafeży wnosić osobfec
oferty.

Otwarcie ofert i przetarg ustny odbędą się: w  Inspekcji budów, w Choj­
nicach 2-go mar a, a w Inspekcji budów, w Tczewie 5-go marca b. r „  każdym 
razem o godz. 12-ej w południe.

Tfrmin uskutecznienia dostaw upływa z dniem 15-go maja b. r., poczerni 
nastąpi komis,onalny odbiór.

Starostwo Krajowe Pomorskie
w z. • 263

Inż. Cyfrowicz
Naczelnik Wydziału budownictwa.

ajtie i  J n i i l i s i i i r
4801000000010102012300000101004853534823239023894823235323485323234823232323025323235302010501020202020053532348
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i!!. Targ PoinafisRI.
Tegoroczny III. Targ Poznański odbędzie się 

Wiosną w  czasie od 20. IV. do 5. V. na prze­
strzennych placach wystawowych, zawierają­
cych 250 000 mkw. Eksponaty wystawiane 
będą bądź pod golem n ebem, bądź w  widnych 
halach, posiadających łącznie 30 000 mkw. po­
wierzchni użytkowej a urządzonych według 
wszelkich wymagań zachodnio-europejskiej 
techniki targowej. «

Przyszły Targ Poznański będzie miał tak 
samo jak dwa poprzednie targi charakter dwo­
jaki. —  Będzie on więc ogólno— polskim tar­
giem krajowym. Zasadniczo udział w  n'm 
wezmą tylko firmy polskie i gdańskie. Firmy 
zagraniczne dopuszczone do niego będą, o ile 
są reprezentowane przez obywatela Polski, 
kupca zawodowego, posiadającego stalą skła­
dnicę w  kraju, oraz o ile nie stanowią konku­
rencji dla przemysłu polskiego.

Skupając eksponaty wszystkich najpoważ­
niejszych przedsiębiorstw krajowych —  Targ 
Poznański jest corocznym przeglądem całego 
przemysłu polskiego. Umożliwiając bez wiel. 
kiego nakładu kosztów bezpośredn e zejście się 
kupca z wytwórcą —  wpływa Targ Poznański 
na ożywienie handlu wewnętrznego —  ułatwia­
jąc po*szczególnym przedsiębiorcom zdobycie 
nowych rynków zbytu wzgl. rozszerzenie do­
tąd mało wykorystanych. »

Pozatem jest Targ Poznański polskiem Tar­
giem eksportowym. Ściągając licznych kup. 
ców z zagranicy, zwłaszcza z Bałkanu, Ru- 
munji, Państw Bałtyckich oraz z innych han­
dlowych centr europejskich i amerykańskch —  
stanowi Targ Poznański doskonałą okazję 
wejścia w stosunki handlowe z zagranicą. Za 
przykładem polskiego przemysłu tekstylnego 
powinny sob e także inne gałęzie przemysłu 
polskiego zdobyć klientelę zagraniczną. Usku­
tecznić to można tanio i bez wielkich zacho­
dów, biorąc udział w  Targu Poznańskim.

Tegoroczny III. Targ Poznański zapowiada 
się dobrze wobec licznych zgłoszeń, wystaw­
ców oraz wobec zainteresowania, okazywanego 
jemu z strony kupców krajowych i zagranicz­
nych.

Francja o przemysł niemiecki
Umowa z fabryką aniliny £ sody.

„Deutsche Allgemeine Zeitung" donosi z 
Paryża, iż przedstawiono Izbie Deputowanych 
projekt ustawy zatwierdzającej konwencję za­
wartą przez Rząd z fabryką aniliny i sody w 
Badenie. Sprawozdawca wywodził, iż projekt 
zawiera ratyfikację tej konwencji oraz przewi­
duje zorganizowanie fabrykacji amonalcu we 
Francji Głównym akcjanarjuszem tego nie- 
miecko-francuskiego towarzystwa byłoby Pań­
stwo. Badeńska fabryka aniliny i sody otrzy. 
muje pełnomocnictwo do urzeczywistnienia 
układu podpisanego 11 listopada 1919 r.

Podaje tę wiadomość „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ dodaje, iż umowa tego rodzaju zo­
stała istotnie zawarta w  r. 1919 w porozumie­
niu z Rządem Rzeszy. Stało się zaś to wskutek 

3 obawy, iż Rząd Francuski uczyni to także bez 
umOwy. Dziennik ten skarży się następnie, iż 
Francja ogłaszając ten układ zamierza spowo­
dować rozłam w Niemczech.

/
„Vorwärts“ irorrzuje patrjotyzm niemieckie, 

go przemysłu, który uważając zdradę tajemni­
cy fabrykacji za zdradę Państwa, sam zawiera 
tego rodzaju umowy z Francją. Dodają na­
stępnie, iż w  dniu ogłoszenia tej umowy akcje 
fabryk anil ny i sody wzrosły do 2-krotnej w y­
sokości.

Mirt!! nlMigcMs.
Obieg banknotów w  ostatnim tygodniu 

stycznia wzrósł w  Niemczech, według wykazu 
Banku Rzeszy o 329,921 miljardów. Ogólna 
suma banknotów w obiegu wynosi 1 984 496 
njiljonów.

eny, plate I wlufo.
W Stów-, kupców polskich w Warszawie prof. 

Edward L :pińs!d, naczelnik wydziału statystyki 
pracy w głównym urzędzie statystynym, w y­
głosi! odczyt „O  cenach, placach i walucie“.

Prof. Lipiński stwierdził, że ceny hurtowe 
podniosły się w  ciągu r. z. 5.9 razy, ceny de­
taliczne wzrastały wolniej i- w ogóle ceny w 
grudniu r. z. wzrosły w porównaniu ze stycz- 
rttesi rogu 1914 — 3,464 razy.

j Mimo to, przy przeliczeniu na złoto, ceny 
w Ameryce były o w  ele wyższe niż u nas. Naj­
bardziej podrożała: odzież, żywność i opał.

Place zarobkowe wzrosły również, jakkol­
wiek nie tak znacznie; najbardziej wzrosły za­
robki robotn ków niewykwalifikowanych, mniej 
znacznie rzemieślników, najmniej pracowników 
umysłowych. Jednakże w  stosunku do cen 
przedwojennych wzrosły zarobki tylko w  kilku 
zawodach, a więc w drukarstwie, szewctwie i  
garbarstwie.

Reasumując swoje wywody statystyczne, 
prof. Lipiński oświadczył, że źródło drożyzny 
tkwi w  fatalnej gospodarce skarbowej.

/ O niej też mówili następni mówcy, inżenie- 
rowie Drzewiecki i Drewnowski, posłowie 
Chełmoński i Wartalski i inni.

Wszyscy mówcy podkreślali potęgujący się 
rozstrój życia gospodarczego, wyrażający się 

ubożeniu wszystkich wytwórczych sił spo­
łecznych, w  wyprzedzaniu s'ę przemysłu i han. 
dlu, mimo fikcji zysków, osiąganych wskutek 
spadku waluty.

Krytykowano też projektowane przez rząd 
wprowadzenie opłat wywozowych, co może 
podważyć ekspert i stosowanie do podatków 
miern ka zbożowego, co może wywołać zabu­
rzenia w  organiźmie gospodarczym wewnątrz 
kraju.

0 psKrycie budżetu 
eKspMiicyjnego.

Z dokładnych obl czeń, poczynionych obecnie 
w  ministerjum kolei, w  związku z niedoborem 
eksploatacyjnym naszych dróg żelaznych, wy­
nika, co następuje:

Dla całkowitego pokrycia niedoboru eksploa­
tacyjnego naszych kolei należałoby podnieść 
obecną taryfę średnio o 75 proc. przy jedno. 
czesnem przerachowaniu jej na parytet złota 
i automatycznem podnoszeniu ich, względnie 
obniżaniu, stosownie do kursu.

Jednak i wtedy taryfy nasze byłyby niższe 
od przedwojennych; dla doprowadzenia taryf 
nowych do wysokości przedwojennej należa­
łoby obecne budżety podnieść o 100 proc. 
Wtedy, prócz całkowitego wyrównania kosztów 
eksploatacji, możnaby pokryć część nakładów 
inwestycyjnych.

Mlezdrotts przesilenie w Łodzi.
Przemysłowcy łódzcy masowo ogranicza­

ją produkcję. W  ostatnich dniach 73 fabryki 
wymówiły swym pracownikom zajęcia, i wy­
mówienie to prolongowali na 2 tygodnie, tym­
czasowo pracując 2 do 3 dni w  tygodniu. Za­
ledwie kilka fabryk nie ogran:czyto dotąd swej 
wytwórczości.

Przyczyną tego —  jak pisze „Kur. Por." —  
nie jest brak odtćorców, bo ciągle brak jest 
wielu towarów. Według zapewnień fabrykan­
tów przyczyną tego przesilenia jest trudność 
kredytów na zakup surowców.

Twierdzenie to jest co najmniej nieścisłe. 
Rząd udziela w  dalszym ciągu kredytów pod 
zastaw towarów.

Ale kupcy łódzcy nie chcą dawać towarów 
pod zns-tawl

Natomiast chcą dyskontować swe weksle na 
warunkach ulgowych.

A bardzo dziwnym wydaje się system nie­
których banków przy udzielaniu kredytu: oto 
jako zabezpieczenie biorą od fabrykanta weksle 
na sumę trzykrotnie większą, niż pożyczają i 
wszystkie te weksle wpływają do redyskonta 
w  P. K. K. P. Czyżby to był nowy sposób 
zwiększania kapitału obrotowego w  owych 
bankach?

Drc&ne infmseje gospodtstzs.
w; markach czy w  złotych. Pomiędzy PoL 

ską krajową Kasą pożyczkową a ministerjum 
skarbu odbywają się konferencje w  sprawie 
określenia wydawanych przez P. K. K. P. no­
wych większych pożyczek (w  rrektórych przy­
padkach, gdy chodzi o kredyty towarowe) nie 
w markach, lecz w  złotych polskich.

Opłata wywozowa od cukru. Weszło w  ży­
cie rozporządzenie ministera skarbu, wydane w  
porozumieniu z ministrem przemysłu i handlu, 
o wprowadzeniu opłaty wywozowej od cukru. 
Wysokość opłaty wywozowej wynosi 50 proc. 
zysku wywozowego.

Nasz aparat skarbowy. Preliminarz budże­
towy w  dziedzinie podatków bezpośrednich za 
r. z. (opiewający na 117,1 młljarda) został nie.

tylko przez władze podatkowe wykonany, ale 
nawet przekroczony, gdyż ściągnięto 121 mi­
ljardów tnk., co świadczy o oraz większej 
sprawności aparatu skarbowego.

Bank Handlowy w  Warszawie i „Banque de 
Bruxelles“ . Bank handlowy w  Warszawie 
wszedł^ w  stosunek z „Banque de Bruxelles“ . 
Współpraca ta ma polegać na przeprowadzeni 
wspólnie interesów w  obecnych warunkach 
walutowych trezmiernie utrudnionych, przede- 
wszystkiem finansowanie eksportu. Eksport 
niektórych artykułów do Belgji jest już obecnie 
bardzo ożywiony. Belgja stanowi również 
ważny nunkt i dla eksportu do innych krajów.

Poważniejsze inwestycje kapitałów belgij- 
sk'ch są kwestją dalszej przyszłości, ściśle 
związanej z uregulowaniem naszej walały. Do­
póki trwać będzie stan obecny, kapitał zagra­
niczny nie może angażować się w  Polsce.

Do rady Banku handlowego należeć będą 
przedstawic'ele „Banque de Bruxelles“ . Jednym 
z nich jest prezes rady tamtejszej, p. Desbret, 
senator; drugim p. Tyes, administrator delego. 
wany „Banque de Bruxelles“ .

Mosz handel i Francja.
Jak wykazują zamieszczone poniżej cyfry, handel 

polsko-francuski rozwinął się znacznie w ciągu roku 
ostatniego.

Przywóz z Francji w tonnach przedstawiał się 
w r. 1920 i 1921 jak następuje:

Kok °/o Rok °/o 15 5
1920 1921 1  g

a) »6
Oś *

Produkty
spożywcze 1.269 8,9 2.556 11,2 +  101

Surowce 4149 14,8 4.311 19,7 +  100
Półfabrykaty 
Wyr. gotow.

639 4,3 2.047 9,9 +  221

(fabrykaty) 10.163 72.0 12,937 59,2 +  27

Ogółem : 14.518 100 21.851 100 +  51

Wywóz do Francjj w tym samym czasie wynosił
w tonnach:

-

Rok
1920 •A. Rok

1921 »/o u  *
1  gN 5
te  2

Produkty
spożywcze 3 — 12.219 33,6 —

Surowce 1.573 70 18.010 49,5 +1045
Półfabrykaty 
Wyr. gotow.

41 1.8 106 0,4 +  159

(fabrykaty) 036 28,2 5.994 16,5 +  844

Ogółem: 2.252 100 36.329 100 +1515

Przywóz z Francji w  1921 a. w porównaniu 
z rokiem 1920 wzrósł o 51 prc., z czego półfabry­
katy dały wzrostu o 221 prc., produkty spożywcze 
o 101 prc., surowce o 100 prc. i wyroby gotowe 
o 27 prc.

W  daleko szybszym tempie wzrósł nasz wywóz 
—  wogóle o 1.515 pr., Ł j. powiększył się przeszło 
15 razy, z czego najwyższe zwiększenie dał wywóz 

• produktów spożywczych —  prawie od 0 podniósł 
się do 12 tys. ton przeszło, dalej surowce —  1.045 
pr.; za nimi fabrykaty o 884 prc. i nakoniec pół­
fabrykaty o 159 prc.

W  przywozie francuskim dominująee miejsce zaj­
mują wyroby gotowe —  od 49 do 72 prc. ogólnego 
przywozu, dalej idą: surowce od 15 do 20 prc., 
produkty spożywcze —  od 9 do 11 prc. i wreszcie 
półfabrykaty —  od 4 do 10 prc.

W  naszym wywozie do Francji pierwszeństwo
należy się surowcom---- 50 — 70 prc., dalej idą:
produkty spożywcze —  34 prc., wyroby gotowe 
17— 28 prc. i nakoniec półfabrykaty —  0,4 prc. —  
2 prc. ogólnego wywozu do Francji.

t f f f l E S I C L
dostarczamy wagonowo wszelkich  
gatunków w  dowolnych ilościach  
do fabryk , majątków, zakładów  

przemysłowych, w łaścicieli 
willi i mieszkań prywatnych

Towarzystwo Transportowo Handlowo 
„ H A N D L O T R A N  S “
Oddział w Tezewle, ul. Nad Wisłą 1 , telefon 3 4 1 . 

Oddział w Gdańsku, ul. Heilige Geistgasse 52. 20

Notowania poznańskiej giełdy 
bydlęcej:

z dnia 9. 2. 1923 r.

Bydło I K I...................- .......  340000 — 350000
Bydło II ............................  300 000 — 310 C00
Bydło III ............................  280000 — 270 01.0
Cieląt a I «••••■•••*•••»•••••••••« 3obQ00 — 400 000
Cielęta I I ............................  320 000 — 340 000
Cielęta III ................. . —
Świnie I ........ ..................... 830000 740 000
Świnie II ..............................  660000 — 680000

. Świnie I l i . . . . . ........................ 600000 —  630C00
Owce I ..............................  340000 — 360 000
Owce II ............................  260000 — 280 000
Owce lii ^ ........ ..................  210000
Za parę prosiąt ..... . 220 000 — 260 000

Kurs giełdy poznańskiej
z dnia 9. iutego 1923 r.
P a p ie r y  o fic ia S n e .

Bank Centralny 1900, Dyskontowy Bydgoszcz 
700, Bank Zw:ązku 1700— 1650, Bank Kredytowy — , 
Bank Kwiiecki Potocki 2500—2450, Bank Prze­
mysłowców 900, Polski Bank Handlowy Poznań 
2000, Bank Zjednoczenia — , Poznański Bank 620—- 
630, Bank Ziemian 675, Wielkopolski Bank Rol­
niczy — , Bonk Młynarzy — , Staathagenbank Byd­
goszcz — , Arcona 750, Bydg. Fabryka Mydeł — , 
Barcikowski 1400— , Krotozyn 475C0, Brzeski-Auto 
2 2100, Cegielski 11 — 10000, Centrala Rolników 
600— 500, Centrala Skór 2600 -2550, Dębienko — , 
C. Hartwig 1800— 17C0, Kantorowicz 6200—6f 00, 
Homosan — , Hurtownia Skór 850, Hurtownia 
Związkowa 275— 360, Hurtownia Drogeryina — , 
Herzfeld Viktorius 40G0— 4200—4100, Lacoma — , 
Lubań — , Maj 21000— 17500, Wągrowiec 3550, 
Młyn Ziemiański 2450— 2500, Orient — , Płótno 
1200— 1100, Papiernia w Bydgoszczy — , Patria 
1600— 1650, S-ka Drzewna 4700 -  4200-4250, 
Br. Stabrowcy 3000, S-ka stolarska —  Sarmatia 
5600-2550, Tkanina Tri 850— 900. Unja 3900 -  
3750, Wagon Ostrowa — , Wisła 145-0, Wytwór­
nia chemiczna 1450— 1300, Grodzisk 8500—-7900. 
Włókno, — .

N o t o w a n ia  g ie łd y  W a r s z a w s k ie j  
z dnia 9 lutnia 1923 r.

Bank Dyskontowy w Warszawie 40000—38000 
— 400C0. Bank Handlowy 42010— 61750— 64000, 
Bank Mołopoiski — , Bank Kredytowy 14400—  
15000, Bank Tow. Wspldzidczych — , Zachodni 
60000 — 57u00, Bank Zjednoczonych Ziem. Polsk. 
125C0, Bank Przemysłowy Lwów 1350—4200—4250, 
Bank Związku Spół. Zarobków. 21(00, W ar­
szawskie Tow. Kop. Węgla 1515C0— 153— 152000, 
Warszawskie Tow. Fabr. Cukru 730— 740— 735000, 

. Firley 7500, Lilpop 800C0— 81750, Rudzki 38000 
— 372C0—37500, Kijewski & Scholtze8CGC0— 87000, 
Ostrowiec 72500— 72—73000, Ortwein i Kara­
siński 18250— 27— 17500, Zieliński — , Staracho­
wice 38500—39500- 39000, Pocisk 6900— 5000— 
4800, Borkowski — , Br. Jabłkowscy — , Żegluga 
4700—4400— 45C0, Haberbusch 24000— 26000, 
Tow. akc. Przemysłu Drzewn. — , Częstocice — , 
Polska Nafta 7800-7600, Nobel 18000— 18300, 
Siła i Światło 65C0, Łazy — , Cegielski 104— 
113— 11500, Gostyński — , Łódzki — , Brutus — , 
Polbal 3900, Lenartowicz i Rylscy 8800— 7l00, 
Zieleniewski 74000—73000, Modrzejów —, Hort, 
Żegluga 4000— 4200— 4150, Rohn & Zieliński 
28000° Majewski 37000, Żyrardów — .

Telegramy iskrowe
N o w y  Y o r k ,  dnia 8. lutn a

Pieniądze dzienne.....................
Weksle na Londyn c. tr. ...........
Na Londyn 60 dni
N i Paryż •••■•••»••••••••••••••••••••••
Na Amsterdam — •••••••••••••••••••••
Na Kopenhag*. ••••••••••••••••••*•••■•
Na Pragnę •••••»••••••••••••••••••••••••
Weksle na Berlin
Srebro krajowe................
Srebro zagr.
Kawa loco ............ ...................... .
Kaws na marzec . . . . . . . . . . . . . . . . . .
Kawa na mai........ .........................
Kawa na lip iec................. ............
Kawa na październik .................
Kawa na grudzień ..................
Bawełna loco...........................
Bewełna na luty ............ .............
Bawełna ny marzec ......................
Bawełna na kwiecień ...................
Bawełna na maj ............. ............
Bawełna na czerw. ......................
Dowóz bawełny do portów atl. i golf
Miedź elektro!. ..............................
Cyna loco ........ .................. .
Olćw ••••••••••••••••••••«•••••••••••••••
Cynk ....................................
Żelazo............. ............. ............
Blacha biała ........ .........................
Smalec western..............................
Łói ........................................ ........
Olej siemienia bawełnianego loco 

na maj
Nafta w cases ..............................

„  w tankach ..........................
„  st. wbite .............................
„  es. bal..........................

Cukier centryfug.....................
Terpentyna.....................................

„  z Sawanny............ .
New-Orleans bawełna loco...........
Pszenica czerw, zim.......................

„ twarda zim«, ...............
Kukurydza......................................
Mąka .....................................i .......
Transp. zboża ................ .............

„  „  na kont.....................

1923.
9 2.

4V« °lo
467.00 
465,62

6,25 
39,51 
18,77 
2,97 

0,00,32 
64, CO 
99,5 U 
12,’ /s 
11,88 
11,55 
10,61 
9,70 
9,30 

27,90 
27,72 
27,82 
27,98
28.14 
27,84

15 OCX.
15.00
40.50 
8,12 
7,05

28.00 
4,75

12.15
9.00 

1 1 , 1 0  
11,37
16.50
7,Ot

13,25
4.00
6 ,0 2

146.00
139.00
28.50 

138,V4 
134.V«
90,00 
5,60 

1/8 sh 
8 c

8. 2.
4°/»

467.25
464.25

6,22
39.60 

- 18,66
2,96 

0,00,30 
63,Vs 
99,Vt 
ll,7/s 
11,79 
11,78
10.49
9.59 
9,22

27.85
27.60 
27,70
2 7.8 6  
2 8 0 1  
2 7,6 9

13 000
15.00 
40,37

8,12
7,05

28.00 
4,75

12-12V*
9.00 

10,90 
12,32
16.50 
7,50

13,25
4.00 
5,78

145.00
137.50
28.50

133.50
131.00 
89,Vs

5.60 
l/8sh

Chicago.

Pszenica na maj ........................
,, na lipiec ................i

Kukurydza na maj ................
,, na lipice............ ......

Owies na maj ............ ............
,, na lipiec...........................

Zyto na mai ...............................
„  lipiec ••••••••••••••••««••••i

Smalec na marzec ................... .
„  na m a j...........................

Boczki na marzoc...................... .
Słonina cena najniższa.............

„  „  najwyższa ...... ......
Lekkie świnie cena nainiższa.....

„ „  „  najwyższa .
Ciężkie świnie cena najniższa * 

„  _ ,, najwyższa .
Dowóz świń do Chicago..........
Dowóz świń na zachód

9 2. 
121,!Va 
114,Vs 
7 6,Vs 
7ó,sU 
45,Vs 
43,Vs 
88,SU
86,Vs
11.25 
11,40 
10,90
10.25
11.25 
8,40 
8,60 
8,00 
8,20

35 006 
105000

8 .  2 
120,Vi 
114,V/
75, Vs
76, V* 
45,00 
43,Vs
88,3/s 
86,V« 

11,17V* 
11,37V*

10,9a
10.25
11.25
8.05 
8,40 
7,70
7.05 

48000Î 
153 OOO1
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M n  sK ie p
skutkiem czego najtańszy zakup!

m in ii lisia iluta!
Pon eważ zawarłem wielkie korzystne umowy, mogą 
wszelkie towary bezkonkurency nie tanio sprzedać. 

Ażeby umożliw ć każdemu zakup 
tanie: sztuki oddaje, wszelkie tou ary

' na spłatę ratami
i dam oprócz tego

■ IS o / o .  r a b a t u .Ra®ay mesMe
wrkonanie, 9 5 0 0 0 , 88001

U H o  m e s k le

p-.erwsz. 
gatunek

_  _  n a i le n .
w, konanie, 5 5 0 0 0 , 88000, 75009

modne 
fasony  
i inne

nadzwycza ne wzory 120 800, 34800,. 85000,

Ciitawaye z kamizelką i spodniami w paski, nadzwyczaj tanio.
W szelkie towary wykonane są z pierwszorzędnej©  
mater;alu. Nie porównywać z konfekcją cajgową.

■ G d a ń s k

6 3 “

J 1 “

B e flln n  Konkkiions-C ertrleP
tylko Aitstadtischer Graban 183, I piętro przy Holzmarkt.
Najstarsze przedsiębiorstwo piętrowe z systemem rabatowym 

dla lepszej garderoby męskiej. (*-¿43J

C E N T R A L - B A N K
T e l .  6 6 3 9

G. m. b. H.
Gdańsk TöDferg. 30

Kupno i s p r z e d a ż  
walut zagranicznych

Załatwianie wszelkich 
195 transakcyj bankowych

Hurtowie

Narzędzia-
maszyny

E. & R.
LeUnndt

Handel żelaza Dets,i
keznie

Sprzęty dobowe 
i kuchenne

G d a ń s k
Hopfeng. 101-2 

Tel. 5827.

Polecamy priedewszystkiem 
towary aluminiowe i emaijowane.

nBDBaBBBaaa^ noBaaaaananaiaasoaaB

Ib . f r e i l i c h ]
S Spółka Paniilowo-Spetiycyina i ogr. por. £
o GDAŃSK, Langgasse 60/61 E
n| Telefon 559 ) Adr, tel.: Freisped Gdańsk, p

9  Własne doTiv w  W arszaw ia.Usm o t fl .S te n a , Zbąszyn, h i e l ,  j?
□ h  wi Własna komunik. ko!ei. i wolna wŜ .Porcie wjdańsku o
Cl ry . i r\* kit J— r> 1 « I. * « t » FI « 11 _ R
553 Konta bankowe : Direktion^der Diskonto -Gesell- ¡p
O schaft, fiíja Gdańsk, Dresdner Bank, tilja p  
Q Gdańsk, Bank Handlowy, fiíja Gdańsk. Oj
^  Deutsche Bank, fiíja Gdańsk, (18 q

£BBB3?3BO&iaB£l^3B1 □BB,SBBB'e3 EG30S2S30

Iliiiliillliiii

K ^ N P E K T I O
! DAN Zi G iV O  ßfTÄDTI ICH  E BEGRABEN, 1 =  
i ECKE FLEISCHEßGASSE ' S

P o s t ę p u j ą c a

deprecjacjo m io t y
pociąga za sobą niesłychaną 
drożyzną, przez co zakupy 
d a  publiczności są ogrom­

nie utrudnione.

Oferują, jak długo zapas 
Wystarczy, jeszcze po ta ­

nich cenach:

Garnitury męskie, cW o. 
pięce, ubrania spacerowe, 
Cutawaye, raglany letnie 
i zimowe, spodire w paski, 

trykotaże zimowe.
i  r

Wykonuje sią roboty na miarą j 

pod gwarancją dobrego 

kroju.

Ceny przystępne —  Dobre wykonanie 

Sprzedaż materjałów także na metry

B R A U N S
D o m k o n f e k c y j n y

G DAN SK,
VontSdt Gri ben 15 R ó v

R. Wróblewtlii & Ska.
G d a ń s kJ o p e n g a s s e  27 T e l e f o n  N r .834

CenSrala: B y d g o s z c z  — Telefon 71
u lic a  Ś n ia d e c k ic h  N r ,  52 a .

Zakup ¡ sprzedaż wszelkich ziemiopłodów
j a k i

Z b o ż e  Nasiona i-: Ziemniaki
t a k ż e  n a  w y w ó z  z a g r a n i c z n y

37

B‘eliżnie zżólkłej i splamionej kawą, krwią, winem, czeko'ac!ą, owocami, 
sokiem itd. zaleca s‘ę dodać podczas gotowania Saponem 2— i torebki 
Asanu. „A S A N " działa jak słoń-e na bielawie i jest pod gwarąnc ą n e- 
szkodliwy. 202

Żądajcie wszędzie:

Wyrób Chem. Fabr. „Ęrgasta“ C. Nagórski,
S t a r o g a r d  (P o m o r z e ) .

B a c z n o ś ć !
K rawcy i Domy Konfekcyjne!

Pierwszorzędny bukowy
W Ę G I E L  D R E W N Y

ora' k'7cłą ilosc
to r tu  —  w ę gja g ó rn o ś lą s k . i s o sn ow iec k ieg o

drzewa opałowego wagonowo po cenach przystępnych dostarcza 
FA. „O P A  Ł “

B y d g o s z c z ,  teiel J2Q5 747

^Baltische Ofen- unii Isuhedorfs-Gss. m. fi. n
Bałtycka Spółka z ©sir. odp&w. s ta ja n ia  
pieców i sapoSneSsyjiań badowl&ssifcti

S c h iis s e id a m in  56 G d a ń s k  Scb fisse »d iŁaa ia  56 
» Telefon 2764 —  Adres telegraficzny: “ BAUOFEN“ 1»

P i e c e  k a f l o w e  w s z e lk i e g o  r o d z a ju .  P r z e n o ś n e  p ie c a  
k a f l o w e ,  r— Ż e la z n e  p ie c e .  —  M a t e r ia !  d o  b u d o w y  
p ie c ó w .  — M a t e r ja ł  b u d o w la n y .  — P r o d u k t y  s m o ło w e .

s-s i-, E k s p o r t  —  i m p o r t
J

2(QQiii2aBDaaaa-.a»30>3Qacias3oa£iQ£ioac 1

ir y ls n ły , zio ła , s re ïro , 
p M y s it , żab y (szczeKD
jak również iftlOnety wszelkiego rodzaju

kupu j e  i . p i ąc i  najwyższe ceny
-— —  Taksuje bezpłatnie ------- a,

Georg Cohn, Gdańsk
Heilige Geistgasse 29 —  Tel. 3451.
aETnsmananRnoanBQDöBHaaaaQanorqts

Kalendarza
posiada w wielkim wyborze Księgarnia Rucb, 

Kaszub. Rynek 21.

G r u d z i ą d z .
Dobrze umeblowane mieszkanie
o trzech pokojach z urządzeniem kuchennem i sprzę­
tami domowemi, które można natychmiast za ąć, 
do oddania za dolary. O ferty pod nr. E . R . 258.

P o s z u k u j ę
w centrum miasta

pełnym utrzymaniem.o ile możności 
Cena obojętna.

Zgłoszenia do księgami „Ruch“ Kasz. 
Rynek 21 pod nr. 137. (137

r~
K L A W Y M
L
Sk

P U N T ñ  -  P l S I T ñ

N
T
lä

P
L
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H
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P L A N T A
p

« f iSp. Akc. „P LA N TA
: poleca wypróbowane mieszanki roślinne 

A S T M O Z A  do picia przeciw duszycy (astmie)

L API  F E  L O Ż A  
K A P I L O S A N

132

o przyjemnem smaku 
kamieniom żółciowym

do wzmocnienia włosów I 
głowy

przeciw

mycia

L
A
N
T

P
L
A
N
T

Sp. Akc..,PLANTA“ Warszawa. Chłodna 43 Te’. 102-12.

sposób listowego K 'fé S O 'á tó ltkliwszy nauczania
(buchaiteryi) przeprowadza w możliwie najkrótszy» 
czas e przez Radę Szkolną Krajową koncesjonowany

MM dla nauk lunuiloasck
„ M E R K U r 4 * .

STRYJU* fMałoooteka),
Prospekty wvsyla s?e za nadesłaniem 400 Mkp.

r
Medycynalna

Drogerja
O. B o i s m a r d  nast.

Wlaśc.: ZYGMUND BULIŃSKI
GDAŃSK d w orca '

Kassub. 
Markt 1 a

Specjalny
oddział: Perfumerja

(Coty —  Houbigaut — Khasana —  My 
sicum —  Divinia — Turf —  Rose Royal)

Osobny odcb iał
A p a r a t y  I przybory fotograficzne. 
Wywołanie filmów i płyt Powiększenie,

222Specjalność:
artykuły gumowe

Sank Związku Spółek Zarobkowych
Adres telegraficzny: „ Z A R O B K O W Y "

Oddział Gdański
H O L Z M A R K T  18 Telefony: 6766, 6767, 6768, 8769, 6770

253

Instytucja centralna: Poznań
Kapitał ekcyiny i rezerwowy 
Mkp. przeszło 1000000000.—

Oddzi ał y :
Bydgoszcz, Gdańsk, Grudziądz, Katowice, Kielce. 

Łódź, Lublin, Piotrków, Radom, Toruń, 
Warszawa, Zbąszyń

Paryi —  New York
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tagalowych, lizeretowych, florentynowych i fantazyjnych, jakoteż 
wstążki, jedwabie, tiule, brokaty, złote i srebrne materjały,

borty i wszelkie przybory do stroju,
Z powodu wczesnych olbrzymich zakupów ceny niskie. 
Wobec stałego wzrostu cen, zalecamy Szanownych naszym 

obecnym i przyszłym odbiorcom wczesne zakupy. 269

¡§ ¡¡1

w różnych wielkościach z Konstantynopola

nadeszły
Tepplchhaus BlaeMunii

Gdaiisk, Promenade 6. 15

„M aison des H o d elles“ H oîh iin ft Heilige Geistgasse 5 C l d  3  A  S k  Heilige Geistgasse 5

Stale wybór najnowszych paryskich modeli i własnych wytworów
xiasiS& L-sćłlbOc2*iiSa¿uż ą d a j ą

musztardy KOhnego!
■Bill
Teatr Miejski Gdańsk

Dyrekcja: Rudolf Scbaper.
Dziś, w  sobotę dnia 10 lutego  

o godz. 7 wlecz.
<Bilety stałe D 1. Bilety stałe D  1.Die EreocMsenen

Farsa rodzinna w 3 odsłonach Slinga. 
Reżyser: Heinz Brede. Insp.: Emil Werner.
Osoby jak zwykle. Koniec o godz. 9lh
Niedziela, dnia 11 lutego o godz. 7 wlecz.

Bilety stałe nieważne.T le  M on 4.
Dramat muz. d A lberta . 

Poniedziałek, dnia 12 lutego  
o godz. 7 wlecz. ‘

Bilety stałe E 1. Bilety stałe E 1.

© Ii d ii  C rd n ie n d e n .
Dramat.

Sztuczne zęby, plomby itd.
speclslność: złote korony, mośiiki itd.

H i r s c h y  (Polak) d e n ty s ta ,  G d a ń s k
Breitgasse, narożnik l. Damm l. Telefon 2922

Uprząż dla kom
kempi. nową, dobrą i mocną

s p r z e d a j e  t a n i o  
R a h n  i W ojke, Gdańsk,

Kohlenmarkt 11. 261

Cży nie wiecie, że wszygtko co chwila drożeje, 
a przecież każdy z was potrzebuje towary na 
własną potrzebę lub na sprzedaż i dlatego 
radzę jaknajprędzej takowe zakupić tylko w e  
fabrycznym składzie m anufaktury

M . B R Y L  W Ł O D Z I.
Jeszcze są do nabycia po najtańszych cenach 

następujące towary:
1) D!a Panów: M ELANŻ-PR IM A nadzwyczaj 

mocna i praktyczna tkanina (nie do roz­
darcia) na męskie, damskie i dziecinne ubra­
nia pojedynczej szerokości, za 1 metr 
mkp. 6500 i 7500, dubeltowa szerokość cena 
za i metr 13,500, 16,500 i 18,500.

2) KO RTY. Modny, trwały we wszystkich ko­
prach, czystej wełny, niezbędny dla każdego 
z Panów i Pi ń na eleganckie ubranie lub 
kostium, cena za 3 metry 65,000 i 75.003 mkp. 
G ATU N E K  W Y Ń S Z Y  za 90,000, 125,000 
i 150,000 mkp.

Materjał gatunku „K A M G A R N “ za 3 metry
185.000, 225,000, i 250 000.

3) Do ubrań męskich dodajemy na żądanie 
pełny komplet podszewki zaSOyOOOidSOOOMkp.

4) Dia Pań! Najnowszy wyrób szewiotu lub 
Frate w najnowszych pasach, kratach lub 
gładkich koloftrch na eleganckie suknie, nad­
zwyczaj mocny i praktyczny materiał, cena 
za 1 metr 12 500, 2(5,000 i 30,000 Mkp.

5) P ŁÓ T N A  na bieliznę, pościel, poszwy, wsypy 
i fartuchy za 1 metr 5,500. O,500. 7,50i> i
8.500 mkp.

6) B A TYS TY , kretoDy, weienki najmodniejszych 
kolorów i pięknych deseni na eleganckie 
suknie, bluzki i szlafroczki za 1 metr po
6.500 i 7.500 Micp. Satyna deseniowa po
12.0. 0 i 15,000 Mk.

7) OBRUSY, kapy, ręczniki, prześcieradła, 
chustki do nosa, firanki, pończochy, skarpetki, 
nici do szycia, chustsi ciepłe i jesionki po 
przystępnych cenach do nabycia.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzyma­
niu zamówienia za zaliczką pocztową nawet 
bez zadatku.

. ! !  BEZ W S Z E L S r a  S 5 Z W .S  ! ! .  ,
Kupli ący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli 
towar się nie podoba przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy 

adresować:
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

M .  B i S Y Ł .  Ł Ó D Ź ,
ul» Piptr2<Ówska 5», (w podwórzu).

P. P. PrzyjeźdzaiacYcli do Łodzi uprzejmi e prosimy o 
od.\?edi<nie oi*zego składu (

' U W A G A  Pj óbctc i ceonikćw n:e wysyła się. Obsta- ; 
łunków m.iipi od 50fiC0 sę nie wvstła.

W INIARNIA i R E S T A U R A C JA

C entra l -H otel
w Sopotach

W pon iedz ia łek ,  dnia 12 lutego r. b.

W I E L K I  R E U N I O N
poiegnanie Karnawału

« « ł M U M H ł M ł l H I I ł i m m t m t i m i ł i t M I ł M t ł l ł M H H ł M t M I t l M M * »

| W ystępy artystyczne ! Muzyka balowa W entza |

Humorystyczna wesołość -- Tańce — Serpentyny
Urozmaicenia!

Początek o godz. 10 Dyrekcja

U W A G A :  W każdą niedzielę po południu od 4 —8 wieczorem urzą­
dzana będzie H E R B A T K A  z T A Ń C A M I  1 popisami artystycznemu

H o t e l  D a a z i g e r H o f
----------------------------------------------------TNW e  wtorek, dnia 13 lutego 1923

Reduta zapustna
Kabaret o północy

Na zielonej łące.
Uciechy karnawałowe 

Rzucanie konfetti 0 Strzelnice 
Karuzel 0  Fotograf pospieszny.

• Wm m  i w
Przybycie w  maskach pożądane.

Artykuły do kotylionu 1 do 
żartów na miejscu.

Uprasza się o wcześniejsze zamawianie 
stołów w dyrekcji hotelu. (266

silili HIF

S.Jr o J  f r ł Z * t r . ‘ i*
C

Zentra I -Theater
Langgasse 31 * Telefon 1019»

O d 9 — 15 lu te g o :

Das hohe Lied 
der Liebe!

Widowisko w  6 aktach z

Johannes Riemann
Gertrud W eicker u Clare Rommer j

i wielka farsa!

Uorfllinns zur IM
5 aktów pełnych humoru.

| l i i i i i i i M j i i i i i i t & i i i i i i i i H i i

lilio  oailw ii liwiT I
Płaszcze skórzane dla nutomobl- 
lisiów, okulary dla cuiom obllisM  
Konfekcja męska i dziecięca, islicz-! 
konie s»eatry i ubrania dziecince 

Heskie koszule wierzchnie, 
trykotaże, koce, kostiumy nocne. 
Piłki nożne, piłki do

boksowania, m ię ty

Carl Rabę
Gtfańsk, Długa 5Z Sopot, Morska 48 

Franz Bakę, Wrzeszcz, Główna 28.
a iu m in i^ f ^ m m i^ n n n ii j ig j i l

S e p a r a c j e
przy wszelkich unassynach 
rolniczych i przemysłowych
wykonuje umiejętnie
259 M A K S  B A L 2 E R O W ITZ

Gdańsk, Stary SzotlandlZ. Tel. 2712

J u b i l e r
G d a ń s k ,  Goldschmiedegasse 5

W ielk i skład zegarów  ściennych, 
kieszonkowych i reperacje. Srebrna 
i złota biżuterja. Pierścienie wszel- 
xj kiego rodzaju. Łańcuszki etc. tt


